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Lwów d. 19. stycznia. 
(Mizerja austro - węgierska), 


Mizerja w Austro-Węgrzech we wszyst- 
kich kątach — oto charakterystyka dzisiej- 
szego położenia, mizera, brzydka, zniechęca- 
jaca, jakiej możć tu jeszcze nigdy nie było. 

Kampania adresowa skończona, adresy 
ultracentralistyczne, z najwybitniejszem dla 
rządu wotum zaufania uchwalone; zdawałoby 


się przeto, Z€ pozycją af wa f eA 
kszości ustalona, Ja tak rządu jak i wię 


e 9 cte. o”. È rząd duchem i cialem 
zg Stronnictwem, na którem polega, 
e lu Bory stanowisko ich zabezpieczone. 


Tymczasem wcale 
nawet pisma centr 
presse. 


F rzy 0 
at i ` antar- 
nym n P rzmy Się rozprawom parlamentar: 


«d adresem. Komisję adresową wybrali 
jąc na przemocą liczebną, nie dopuszcza- 
mA hoet tylu do niej członków opozycji, aby 
-O60 wyjść wotum mniejszości. Z pomiedzy 
pofudniowców nie dobrali ani jednego, a co 
0 wyboru Polaków (i to dwóch tylko) zanie- 
Chali dawnej tradycji , że propozycję co do 
Wyboru tego do komisji, naszemu klubo- 
W! pozostawiali. Ale nawet ci dwaj Polacy 
NiE otrzymali wszystkich głosów centralisty - 
<znych. To samo lordowie wybrali tylko dwóch 
członków mniejszości do swej komisji adre- 
sowej, i centralistyczna ich większość tak so- 

ie postąpiła na pierwszem posiedzeniu ko- 
misji, Że pp. Jabłonowski i Falkenhayn na 
Lp tepne już nie przybyli, a nawet w pełnej 
zbie głosu nie żądali. Tym sposobem adre- 
na lzby panów pozostało piętno przemocy 
iczebnej, co oczywiście nie podnosi moralne- 
80 jego znaczenia, jeżeli w ogóle ma jakie. 
prakt rawy adresowe bywają, według 
Odana Parlamentarnej, zawsze donioślejsze 
M i 80 adresu, który obszernym być nie 
.. t JBusi mieć wzgląd na koronę, do któ- 
rej jest wystosowany, a która nie jest odpo- 
wiedzialną. W Izbie panów rozpraw Żadnych 
nie było, a rozprawy Izby posłów arcy-smu- 
tnie się przedstawiają. Nie były one komen- 
tarzem do adresu, nie wyświeciły, nie wy- 
kończyły tego, co w adresie tylko wskazano. 
"auSznie powiada Tagespresse, że rozprawy 
17 LSM „o rzędu kłótni parlamentarnych. 
wyc SEL ich podniosłym ustępem była mo- 
ki A dygrsawskiego — otworzyła Ona sZzran- 
ę. Ale y3 W na wielką parlamentarną ska- 
irana się stało? Ani jeden z koryfeuszów 
d Herb nie wstąpił w szranki. Sprawoz- 
tylko SSM nie walczył, ale oganiał się 
a W Psiej Ami zniewielkiem powodzeniem, 
bawniejszen, "M na serjo, to jest jeszcze za- 
stwa prawo a ° zagarniając dla Rady pań- 
z pogwałcć „Stanowienia o wyborze do niej, 
mem prawa sejmów i krajów, i 


tak nie jest. I wyznają to 
alistyczne, jak np. Tages- 


„Dziennik patrjotycznych polityków” 
we Lwowie w r. 1794. 


W bibli "s z 

ki bibliotece hr, Włodzimierza Dziedu- 
SZyCKlego jest bardzo ci A 

i gazet ni z0 ciekawy zbiór broszur 
i E7 pisma ulotnych i perjodycznych z prze: 
naszej, eca. Pierwsze próby publicystyki 
reformatorskiej działalności 
rskiego i jego uczniów, li- 
a Czasów czteroletniego sej- 

: iętnej  „ telkim ruchu ł 
w tej pamiętnej e RR a umysłowym 
wychodzące podczas kości Been dzienniki, 
wstania, drukowane Ww Warsz kiego po- 
oblężenia, Wśród grzmotu dziaj 4.9 „Podczas 
stko zebrane z niezwykłą starannogeją rę 
stawia bardzo cenne materjały do ana? 
rozbiorowej. : : 3 
ceon Publikacje warszawskie, mają wybitny 
sa; ę chwili, w której się pojawiały, i zawie- 
E- dą „Wiele ch k st cznych obrazów szcze- 

gólnie arakterysty s] 506 „1 

W któr casu ostatnich wysiłeń narodowych, 
zasah Stolica wzięła udział przewazny | 
czesnem a Pkkolwiek w dziennikarstwie óws 
ryby zaop potykamy żadnego pisarza, któ- 
niemniej nością i wpływem się odznaczał, 
czysty, redakce „Język w dziennikach jest 
ważny i zujejj, UoŚĆ staranna, a nastrój po- 
haterskiemij , me odpowiedni wzniosłemu, bo- 
"otyzmowi mieszkańców War- 


szawy. Wi 
bez wszelkiej proci Z pola walki podawane 
7, zawsze zgodnie z rze- 


czywistością a 
pmesieniu o zwycięztwie nie 


towarzyszą okr 
„SZĄ okrzyki przedwczesnego tryumfu, 
ce nie łączy się zwąt- 


a z wiadomości. 
dług ojczyznie należn ne bez pochwał, jako 


mu, Świadczące 


ienie. 


Stych 
Odż 3 1 a 
lic Wiercjedla się ówczesne usposobienie sto. 
Wyt Jej poświęcenie i nieustraszona niczęm 
licz ość, stwierdzona i w dwudniowej walce 
ną oke i podczas bombardowania, i W Walce 
mii b Pach — i zwycięzkiem odparciem ar- 
Wysjję,, uSKiej — i Ostatniem,  rozpaczliwem 

1 po klęsce maciejowiekiej, zakon- 
rzezią Pragi. 


występując w obronie wyborów bezpośrednich 
zadał kłam swoim dawnym przekonaniom, 
mowom i aktom urzędowym. 

Świetnie podjęta na początku sprawa 
galicyjska, podobnie smutnie się skończyła. 
P. Zyblikiewicz zrobił mową swoją z d. 15. 
bm. delegację naszą prostymi facjendarzami, 
i to w sposób najniezręczniejszy. Nowa Pressse 
z radością podniosła, że mowa p. Zyblikiewi- 
cza jest złagodzeniem oświadczeń p. Czerkaw- 
skiego, (który przecież to mówił, co mu z 
uchwały klubu polecono); Deutsche Ztg. kla- 
szcze w dłonie, Że mowa y. Zyblikiewicza 
jest nowem zaproszeniem prawicy, aby lewi- 
ca raczyła w nowe wejść rokowania; a Sta- 


| ra Presse otwarcie powiada, że mowa p. Zy- 


blikiewicza jest wręcz zaprzeczeniem tege, co 
przed dwoma dniami p. Czerkawski powie- 
dział Wszystkie zaś te głosy, niestety zbyt 
słuszne, z niebywalą rozkoszą podnosi urzę- 
dowa Wiener „Abendpost. — I czyż ta mo- 
wa p. Zyblikiewicza sprawiła wrażenie na 
centralistach, tj. czy skłoniła ich do przy- 
chylniejszego sprawy naszej traktowania choć 
przy końcu rozpraw? Bynajmniej! Mende, 


Herbst i inni wcale nie cofnęli się, ale owszem ` 


ostro odpowiadali Zyblikiewiczowi. I czyż po- 
trzebowali się cofać, gdy w lot moralny urok 
stanowiska naszej delegacji rozwionęła mowa 
jednego z jej przywódzców ? 

Nie stanął na tem p. Zyblikiewicz, a z 
nim i delegacja nasza, Wnosząc rezolucję ga- 
licyjską w lzbie posłów, p. Zyblikiewicz z 
swoimi towarzyszami żądał, aby przekazano 
ją osobnej komisji. To żądanie było bar- 
dzo słuszne; a nawet zasadniczo konieczne. 
Bo szło nietylko o to, aby komisja rezolu- 
cyjna miała tylko to jedno zadanie, i tym 
sposobem spiesznie pracować była zmu- 
szoną, aby nie zwlekała i nawałem prac in- 
nych się nie zastawiała — ale i o to szło, aby 
już wybraniem osobnej komisji skonstatowa- 
no, że to sprawa odrębna, a mianowicie ze 
sprawą wyborczą nie stoi w związku 
bezpośrednim. Wniosek ten przed dwo- 
ma tygodniami postawił p. Zyblikiewiez. A 
cóż robi dnia 17. bm.? Oto sam wnosi, aby 
rezolucję przekazano komisji konstytucyjnej, 
a więc nie osobnej, ale która iunemi także 
pracami, a między temi reformą wyborczą 
ma być obarczoną! Zrobiono to, mimo że 
jak sam p. Zyblikiewicz d. 15. wyrzucał cen- 
tralistom, tylko próźnemi frazesami Polaków 
zbywają, a jak dowodzą głosy centralistów w 
Izbie, wręcz nieprzychylni są naszej rezolucji. 

Idźmy dalej. Ministerjam obecne jest ko- 
ścią z kości, duchem z ducha centralistów; 
dogodniejszego dla siebie mieć nie mogli i 
nie mogą; minister-prezydent, jak przyznają 
i pisma centralistyczne, jest tylko nominalny, 
a jak się w gmachu Towarzystwa krebytu 
ziemskiego i w redakcji Nowej Pressy po- 

We Lwowie było wtedy cicho i spokoj- 
nie. Rząd austrjacki, wierny zasadom dwuli- 
cowej polityki, z początku zdawał się sprzy- 
jać powstaniu — i wystąpił przeciw Polakom 
dopiero wtedy, gdy upadek powstania był 
nieuchronny. Mieszkańcy ziemi podkarpackiej 
nie mogli przecież być obojętni na los braci 
za kordonem, —- wiadomości z pola walki 
były pożądane i niecierpliwie oczekiwane, a 
potrzeba ich podania i rozpowszechnienia 
stała się pobudką do ukazania się dzienuika, 
z którego podajemy kilka ustępów, charak- 
teryzujących i publicystykę ówczesną i stan 
umysłowy Galicji, a przedstawiających nieje- 
dną analogię do stosunków dzisiejszych. | 

Program dziennika, ogłoszony w dniu 
31. stycznia 1794 zapowiada, że „towarzy- 
stwo patrjotycznych polityków, złozone z wielu 
osób uczonych, zostaje w stosunku z mężami 
wsławionymi w literaturze, polityce i kryty- 
ce, tudzież z redakcjami innych dzienników; 
poż dy, Artykuł zamieszczony będzie dopiero 
SUCA mer = gronie towarzystwa, ZAczem 

a podawanych A zaufanie do wiarogodno- 

Oprócz volim ch Pówziąć powinna.“ 

, poatycznych wiadomości ogłasza- 
ne będą rozporządzenia v g 
dusrecenzi OA a rządowe, edykta są- 
, recenzje dzieł, rozprawy o kwesti h SĄ 
wnych i filozoficznych. Dalej Mei pra- 
ilnością jej będzie zachować oca. Że 
„usllnością JEJ F wać w pisaniu 
czystość języka, przepisy gramatyczne i ja- 
sność, przez co niemałą, spodziewa się uczy- 
nić przysługę publiczności, na zaniedbane do. 
skonalenie ojczystego języka narzekającej, « 

„Prenumerata przyjmuje się od obcych 

u. c. k. pocztamtów na półrocze po zł. pol. 


«szych w księgarniach Pilierow- 
28.,a od tutejszy! egarning es, 


kiej i IPana Pfatła, tu 

Oziewicz: pełnomocnika ui 
mieszkającego w kamienicy Starzews ich 
przeciwko XX. Bernardynów na drugim pię- 


24. * " 
trze, po zł. pol hodzić codziennie w 


jennik ma wye Z 
półarkuszu z wipe Swiat; Pn e- 
płaty do 1. marca, iloś prenumer: e 
zbędną do rozpoczęcia wydawnictwa oznaczo- 
no na 200. . |. | 

Lecz pomimo iż ogłoszono jeszeze po- 
przednio w r. 1793 cztery odezwy, pomimo 
iż miesiąc jeszcze Spóźniono wydanie pierw- 
szego numeru — NIE zebrało Się dwiestu 
prenumeratorów. Jednak z dniem i. kwie- 
tnia ukazał się pierwszy numer — zdaje się 
że wybuchłe właśnie Kościuszkowskie pow- 
stanie niedozwalało dłuższej zwłoki. x 
„ Redakcja straciła już nadzieję zyskania 
żądanej ilości przedpłacicieli, i tylko przez 
Miesjąc kwiecień obowiązuje SIĘ wydawać 
dziennik. 


A "a 


częło, tak też w tem jedynie kole ma swoje 
oparcie. Pisma węgierskie, centralistom przy- 
chylne, wzywały, aby ceptraliści powodowali 
się zupełnie ministerstwu, inaczej i minister- 
stwo i oni przepadną. W tym też duchu pi- 
sały wszystkie wiedeńskie i pozawiedeń- 
skie organa centralistyczne. Przytem przyjęto 
hasło nieubliżania w niczem koronie. Ale cóż 
się dzieje ? 

Jak jużeśmy wskazywali, a dzisiaj mia- 
nowicie Tagespresse potwierdza, rząd z całą 
usilnością nalegał na większość komisji adre- 
sowej tak jednej jak drugiej Izby, aby w a- 
dresach jak najłagodniej dotykały poprzednie- 
go ministerstwa. Napróżno, — a Izba panów, 
która przecie powinna być orędowniczką kon-. 
serwatyzmu i przed innymi względną dla ko- 
rony, z której mianowania pochodzi, przyjęła 
adres z odnośnym ustępem, jeszcze więcej 
szorstkim, jak Izba posłów, a i ta szorst- 
kość była już złagodzeniem pierwotnego tekstu 
adresu, jak go hr. Antoni Auersperg wysina- 
żył. Tym sposobem osobiście dotknięto ko- 
ronę, która ministerjum Hohenwarta jawnemi 
aktami otaczała całą swoją łaską, a i nieby- 
wały dała dowód łaski centralistom, gdy mi- 
nisterjum obecne mianowała i wszelką mu 
pozostawia swobodę. Był to zatem ze strony 
centralistów krzyczący brak szkoły parlamen- 
tarnej. A gdy tak prawodawcy centralistyczni 
zerwali solidarność z gabinetem i stanowisko 
jego u korony podkopali, to pisma ich nie- 
tylko, sprzecznie z poprzedniem swem posta- 
nowieniem, nie skarciły tej niesforności 1 bra- 
ku taktu, ale jeszcze adres lordów i ich Izbę 
przeniosły nad adres Izby gminu i tęż 
Izbę. Trąbiły wszystkie Pressy i Blatty, aby 
centraliści szli za wzorem deakistów. Pięknie 
poszli! Andrassy niejedno wymógł od koro- 
ny, co jej osobiście było niemiłe, począwszy 
od tego, że cesarz dar koronacyjny 200.000 
złr. od sejmu węgierskiego dał zaraz na hon- 
wedów z r. 1849, — ale też Andrassy nieje- 
dno miłe dla korony wymógł u deakistów, i 
nieraz więcej wymógł, niż koronie przyrzekał. 

Nie koniec na tem. Co to za potwor- 
ność (panie Hermann! używamy to słów nie- 
skonfiskowanej Tagespressy z d. 17. bm.), gdy 
Izba posłów coś pisze w adresie, czego nie 
chcą rząd i Izba panów (łączność reformy 
wyborczej ze sprawą galicyjską), a Izba pa- 
nów coś pisze, czego znowu Izba posłów nie 
chce, rząd zaś, owa kość z kości, duch z du- 
cha parlamentu, oświadcza, że adres nie zga- 
dza się z programem rządu, podczas gdy 
Izbu oświadcza, że jest z programem, prze- 
szłością i doświadczonym charakterem poli- 
tycznym rządu całkiem zgodną, i temuż zu- 
pełue wotum ufności daje! „To zaiste, pisze 
Tagespresse, nie już brak szkoły parlamen- 
tarnej, ale idjotyzm narlamentarny! I z tym 
to galimatjaszem parłamentarnym na ustach, 


W pierwszym numerze skreślony jest 
„Obraz teraźniejszego stanu Europy“, a mia- 
nowicie wykaz sił zbrojnych rzeczypospolitej 
francuzkiej i koalicji. O Polsce krótka tylko 
wzmianka w tych słowach: 

„Północ jeszcze grubą jest okryta za- 
słoną. Między Moskwą i Portą ogień tleje. 
Cóż znaczą Kościuszko, Bielak, Madaliński ? 
nie jest dotąd jawną rzeczą, ażali ich za a- 
jentów narodu polskiego mieć należy. O po- 
łożeniu zatem Północy nic jeszcze mówić nie- 
możemy. * : 

Lecz już w następnych numerach z 2. i 
3. kwietnia ogłasza dziennik akt powstania 
obywatełów i mieszkańców województwa kra- 
kowskiego. Władze austrjackie dozwoliły na 
zamieszczenie całego tego aktu, który otwar- 
cie wypowiada : 

„Uwolnienie Polski od obcego żołnierza, 
przywrócenie i zabezpieczenie całości jej gra- 
nic, wytępienie wszelkiej przemocy i uzurpacji 
tak obcej jako i domowej, ugruntowanie wol- 
ności narodowej i niepodległości rzeczypospo- 
litej — ten jest święty cel powstania naszego.“ 

W r. 1863 za ogłoszenie manifestu rzą- 
du narodowego wytoczono proces o zdradę 
stanu w r. 1794 tak wiekopomny akt 
krakowskiego powstania, jak odezwa Kościu- 
szki — zamieszczał dziennik galicyjski bez 
przeszkody. 

Wiadomości z Krakowa przez długi czas 
były bardzo zawiłe. W dniu 9. kwietnia do- 
nosi dziennik: t A; 

. „Kościuszko objąwszy Kraków, pieniądz- 
mi i wojskiem wsparty miał się za dosyć 
mocnego osądzić, iżby w pole wymaszerował. 
Wojsko jego już do 10.000, już do 40.000, 
już nawet do 60.000 liczą. Zniósłszy wszyst- 
kie wiadomości — do wiary najpodobniejszą 
rzeczą być się zdaje, iż Kościuszko wojska 
regularnego ma do 10.000, : a do tego si 
przyłączyło wiele tysięcy chłopów, któr ad 
dnak samemi tylko pikami. cenami órzy je- 
mi i widłami są uzbrojeni « epami, siekiera- 

e ą uzbrojeni. 

la przesadnie podana ilość powstańców 
pYPomina doniesienia w r. 1863 0:10.000ym 
T usiE Langiewicza pod _ Wąchockiem. 
uarakterystycznem jest także usilne wyka- 
zywanie, że rewolucja nie jest przeciw Au- 
strji wymierzona. 

. „W Sędomierzu -— donosi dziennik — 
insurgenci otworzywszy kasy, pieniądze do 
rzeczypospolitej polskiej należące zabrali, ce- 
sarskie zaś porachowawszy, do worków po- 
składawszy, i na każdym worku ilość zapi- 
sawszy popieczętowali, wydawszy zakaz, aby 
ich nikt pod karą szubienicy tykać się nie 
ważył, aż pókiby od cesarskich urzędników, 
którym o tem razem doniesiono, nie były ze- 


całą swoją przyobleczone dostojnościa, z naj- 
poważniejszą twarzą stają rząd: i parlament 
przed tronem, który, myślą; iż uwierzy, że 
są w jedndyci i tą jednością silne i do rzą- 
dzenia zdolne! Czyż to nie scena, godna rylca 
Hogartowskiego !* 

Ale co najciekawsze, .iż sama Tages- 
presse wysławiała adres Izby posłów, a je- 
szcze mocniej adres lordowski! 

Rząd usilnie starał się temu zapobiedz. 
W swoich organach półurzędowych, jak w 
Bohemia pisał: „Rządowi, i tylko rządowi 
przysłuża w polityce władza sternicza; od 
rządu powinna wychodzić inicjatywa, metoda 
i taktyka w wiełkich sprawach politycznych 
a parlament winien słuchać. Jeżeli ufacie 
ininisterstwu, objawiajcie to poddaniem się 
pod ster jego. Niepodobna, aby większość 
parlamentarna chciała do spółki rządzić, swo- 
je własne pomysły stawiąc na ' porządku 
dziennym i przepisując rządowi, aby te po- 
mysły za swoje własne przybierał. Ministe- 
rjum, które by pozwalało na takie rządy do 
spółki, musiałoby wkrótce runąć. Trzeba od 
gabinetu spodziewać się nietylko charakteru 
politycznego, ale i zdolności rządzenia!* — 
Jeszcze po oświadczeniu ks. Auersperga 
z d. 18. przy końcu ogólnej rozprawy nad 
adresem w Izbie posłów, starał się rząd 
wpłynąć na centralistów. Do Boh:mii pisano 
pod d. 14. bm. z Wiednia: „Jak słychać. na 
zaproszenie ministra-prezydenta przybędą dziś 
wieczór przywódzcy większości do jego po- 
mieszkania, rząd bowiem chce im wyświecić 
swój plan akcji, aby adres ułożyć w formę, 
więcej do mowy tronowej zbliżoną, i aby tym 
sposobem na zewnątrz dano zaspokojenie, że 
między lzbą posłów a rządem zupełna panu- 
je ufność i zgodność w postępowaniu“. 

Widać, że się to nie udało rządowi—bo 
d. 15. adres bcz zmiany przyjęto. 

Naturalnie, stanowisko rządu i centrali- 
stów wobec korony bardzo się ztąd pogorszyło. 
Zdołano wyparować z gabinetu ministra fi- 
nansów, który nie mieszał się do polityki, ale 
pracowitością swoją olbrzymią finansy przed- 
litawskie do świetnego stosunkowo doprowa- 
dził stanu. :Br. Holzgethan, ścigany za tę 
pracowitość skrupulatną i za należenie do ga- 
binetu Hohenwarta, ustąpił -— ale nadzieje i 
agitacje centralistów zawiodły ogromnie. Ko- 
rona bowiem nietylko nadaniem Holzgetha- 
nowi wielkiej wstęgi- orderu żelaznej korony 
i posady ministra finansów wspólnych, dała 
mu dowód swej łaski niezachwianej i zaufa- 
nia, ale nadto nie mianowała na jego miejsce 
ani Brestla, za którego ministrowania tak się 
błogo powodziło spekułantom  koszerno-teu- 
tońskim i którego ci z całą forsą forytowali, 
a nawet nominację jego za pewną poda- 
wali, ani też Herbsta, ale Depretisa, którego 
centraliści nienawidzą, a przyjąć muszą, 


brane 
szczegółniejszym sposobem szanują wszystko, 
co tylko do cesarza należy.“ 

Pierwsza wzmianka o  racławickiem 
zwycięztwie znajduje się w sześć dni po bi- 
twie w numerze z d. 10. kwietnia w tych 
słowach: 

„Rozchodzi się pogłoska, iż Polacy zna- 
komite odnieśli zwycięztwo, a co największą 
jest szczególnością, ` iż chłopi cztery armaty 
zdobyli.“ 

Nazajutrz podając bliższe szczegóły do- 
nosi dziennik, że w bitwie kawalerja narodo- 
wa (szlachta) zemknęła, a chłopi poczęli iść 
za jej przykładem — lecz Kościuszko po- 
wstrzymał uciekających, „a jeżdżąc przed 
front miał mowę do wojska zwyczajem sta- 
rożytnych Rzymian.* Jak ten szczegół był 
zmyślonym, tak i opisanie uzbrojenia kosy- 
nierów zupełnie mylne. . „Chłopi są najstra- 
szniejszemi wojownikami“ — mówi dziennik. 
„Pierwszy tylko glid (sic!) strzelbą, drugi 
siekierami, a trzeci pikami, to jest kosami 
naprost nabitemi, jest uzbrojony; temi oni 
kinając (sic!) nieprzyjaciół okropną siekaninę 
sprawują.“ 

Dopiero w następującym numerze z d. 
12. kwietnia opis bitwy więcej do rzeczy- 
wistości zbliżony. Już tu Kościuszko nie 
przemawia „jeżdżąc przed frontem obyczajem 
starożytnych Rzymian“, ale z dobytym pała- 
szem uderza na działa na czele kosynierów. 

Dziennik podaje raport Jana Ślaskiego, 
złożony komisji porządkowej krakowskiej. 

„Naczelnik sam — są słowa raportu — 
z dobytym pałaszem atakował artylerją i 
chłopami naszymi, któryc 9 A 

1 naszymi, których tylko 320 do tego 
ataku użył, reszta 1600 stało w odwodzie; i 
tak szczęśliwie, że po pierwszym z armat 
wystrzale straciwszy tylko chłopów 16, z 
krzykiem przerażającym: Szy mku, Maćku, 
a dalej! odebrali armat 3 dwunastofunto- 
wych, a potem razem z batalionem Wodzic- 
kiego uderzyli całą siłą i Ścianą na Moska- 
lów, batalion na bagnety a chłopi na kosy, 
dosyć że rów wielki i długi wzdłuż lasu tam 
będącego trupami napełnili moskiewskiemi. 
Dalej oś$m armat odebrali, 5 ciężkiego, 3 
letszego kalibru. Chłopi nierozumieli słowa 
„pardon*, na śmierć bili.“ 

Pominąwszy mylnie podaną ilość kosy- 
nierów stojących w odwodzie — raport Sla- 
skiego zgadza się z raportem Kościuszki za- 
mieszczonym w numerze 14 Dziennika ż d. 
LG. kwietnia. 

W tym samym numerze redakcja ogła- 
sza: „Jeżeliby kto z czytelników dziennika 
pewne jakowe miał wiadomości, ściągające 
się do teraźniejszego stanu Polski, tego pro- 
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Co więcej — słychać było, że ae 
cjum, parte przez centralistów, zamyśla z retor- 
my wyborczej zrobić kwestję gabinetową, © 
tę wiadomość uzupełnia doniesienie arcywazne, 
że nie parlamentowi ma ministerjnm zagro” 
zić swem  ustąpieniem , ale samejże ko- 
ronie. Ale i sprawa nowelli do ustawy © WY- 
borach przymusowych, którą już mowa tro: 
nowa zapowiedziała i o którą centraliści pod 
wszelkiemi warunkami nalegają, choćby na- 
wet nie przyszło do zupełnej reformy Wybor- 
czej, gdzieś utknęła — zapewne znowu u 
korony. Klub centralistów bowiem na posie 
dzeniu d. 16. w porozumieniu z obecnym 
tam ministrami uchwalił, aby rząd nazajutrz 
wniósł tę nowellę, pisiua  centralistyczne ZA- 
powiedziały to jej wniesienie — ale jak wi- 
dzimy z telegramu naszego, nie została wne- 
Sioną. 

Nie mniejsza mizerja i w obozie tak 
zwanego dawniej prawego centrum, tj. TY- 
rolczyków, Kraińców, Dalmatyńców itd. Zjazd 
pragski nie powiódł się. Nietylko na nim 
brakło reprezentantów kilku frakcyj federal- 
nych, ale i uchwały zjazdu poszły na nice. 
Część Istryjczyków, Gorycjan i Tryesteńczy- 
ków zaraz z pocaątku weszła do Rady pan: 
stwa a nawet do obozu centralistów przysta” 
piła; reszta potem nadciągnęła, gdy Polaków 
ujrzala w Izbie. Potem nadeszli i Tyrolczycy 
Dalmatyńcy i w końcu Kraińcy, z wyjątkiem 
jednego dr. Zarnika, który nie mógł zadać 
kłamu swemu oświadczeniu, w sejmie złoż0- 
nemu. Organ kraiński, Novice, fakt ten tłu- 
maczy wejściem Polaków i Tyrolczyków do 
Rady państwa, i obawą, aby centraliści nie 
zemścili się na Krainie, odejmując jej zapo” 
mogę dla funduszu indemnizacyjnego w sumie 
919.000 złr. Ani jeden z tych powodów nie 
zdoła przecie należycie uniewinnić wejścia 
Kraińców do Rady państwa. Było to owszem 
zupełne zerwanie z uchwałami zjazdu prag- 
skiego, czego dowodem jest oświadczenie p. P0- 
klukara, złożone d. 15 do wniosku Czerkaw- 
skiego, które jest wszystkiem innem, tylko 
nie obstawaniem Kraińców przy czeskich ar- 
tykułach zasadniczych, które w Pradze przy- 
rzekli. To też niemiłosiernie chłoszcze Va- 

' terland Tyrolczyków i Kraińców. 

Na Morawie nowy Wydział krajowy od- 
biera subwencje, przez poprzedni szkołom 1 
stowarzyszeniom gimnastycznym narodowym 
wyznaczone. Dotknięci grożą procesami cy- 
wilnemi, a nienawiść narodu do Niemców 1 
centralistów może szkaradnym wybuchnąć 
objawem. W Czechach, mimo zakazu namie- 
stnietwa, już na fajkach oddrukowują reskrypt 
cesarski z d. 12 września z. r. 

W Kroacji gotuje się burza przeciw Wę- 
grom okropną — o której to mizerji jutro 
podamy wiadomość, skoro bliższe nadejdą 
szczegóły, dotąd tylko z telegramów znane. 


skawie udzielić raczył, iżby w dzienniku dla 
uwiadomienia publiczności umieszczone być 
mogły“. 

Szczególny przykład wyprzedzania Wy- 
padków przedwczesnemi doniesieniami dał 
Dziennik zamieszczając korespondencję z Kra- 
kowa z d. 13. kwietnia, w której donosi, że 
Litwa powstała, że 15.000 powstańców z ar- 
senałem wileńskim już jest w marszu, na czele 
ich Niesiołowski, syn wojewody uowogrodz- 
kiego. Wiadomości te miał przywieźć jenerał 
Murawski (Morawski 9), wysłany z Litwy jako 
kurjer “do Kościuszki. Wspomniawszy dalej 
o aresztowaniu Sołtana, Wawrzeckiegu, ka- 
sztelana Radziwiłła, pisze w końcu korespon- 
dent, że „artylerję, amunicję i bagaże w Wil- 
nie zabrali Moskałom nasi. Wilno, mla- 
sto z komendantem od artylerji Ja- 
sieńskim najlepiej się dystyngowało.* 

Wybuch w Wilnie nastąpił w dniu 24. 
kwietnia. Dziennik na dziesięć dni wcześniej 
już o tem pisał i przyszłego naczelnika po- 
wstania wymienił. Lecz Moskale nie czytali 
wówczas gazet, bo korespondencja przytoczo- 
na powyżej, która w obecnych stosunkach 
zwichnęłaby całe przedsięwzięcie, wtedy nie 
pobudziła Moskali do czujności większej, tak 
iż Jasiński wziął w niewolę całą wiłeńską 
załogę bez rozlewu krwi. 

O tym wypadku doniósł Dziennik w nu- 
merze 27. z dnia 2. maja 1794, zamieszcza- 
jąc „excrept z listu generała Grochowskiego 
dnia 30. kwietnia 1794 z obozu pod Kra- 
snymstawem pisanego.“ Z daty listu widać, 
że Grochowski pisał wprost do Lwowa. „Od: 
bieram w tym momencie wiadomość przez u- 
myślnie wysłanego kurjera — są słowa jene- 
rała — że w przeszły czwartek, to jest dnia 
24. kwietnia podobnie jak w Warszawie 2000 
Moskali w Wilnie wyrznięto, armat 14 za- 
brano.“ Pod Świeżem wrażeniem doniesień z 
Warszawy, odebrał jenerał świeżą wiadomość, 
zapewne tylko ogólnikową, © pomyślnym re- 
zultacie insurekcji wileńskiej, i sądził, że i 
w Wilnie musiała wrzeć podobnie krwawa 
i mordercza walka, jak w Warszawie. 

W tym samym numerze Dziennika za- 
warty jest „raport II. narodowi polskiemu“, 
którym Kościuszko donosi o powstaniu war- 
szawskiem. Odtąd znajdujemy w Dzienniku 
coraz częściej przedruki pism warszawskich, 
odbijające korzystnie od skażonego germani- 
zniami stylu Dziennika. Lecz gdy Prusacy 
zajęli Kraków a kordon wojsk austrjackich 
posunął się w Sandomierskie i Lubelskie, wi a- 
domości z pola walki stały się znów mniej 
częste 1 mniej pewne, u z upadkiem powsta- 
nia zaniechano i wydawnictwa Dziennika. 


ù 


"Z Rzymu. 


"W Rzymie panuje duch pojednaw- 

czy. .Taktem i uprzejmością Wiktor Ema- 
nuel coraz więcej rozbraja zaciętość Piusa, 
a w stosunkach wzajemnych widzimy 
zmniejszone rozdrażnienie. Względy prak- 
tyczne skłaniają stolicę apostolską do u- 
stępstw i w istocie przyniosą tam naj- 
lepsze rezultaty. Tą drogą zmierza pa- 
pież również iść i z Moskwą, lecz że 
droga ta często bardzo jest Śliską, łatwo 
więc być może, Że uwzględnione umizgi 
carskiego rządu, zamiast praktycznych 
korzyści, wydadzą ujemne rezultaty. 

Pan Kulczycki, posiadający w wyż- 
szych warstwach rzymskiej Społeczności 
liczne stosunki, w kilku listach w tym 
miesiącu drukowanych w „Kraju“, spra- 
wozdanie z których podaliśmy w ,¿,&a- 
zecie*, ogłosił właśnie szczegóły o poro- 
bionych Moskwie przez Watykan. ustęp- 
stwach. Jakkolwiek za prawdziwość nad- 
gyłanych wiadomości ręczył szanowny ko- 
respondent krakowskiegu dzienuika, zda- 
wały się one jednak nam mimo to prze- 
sadzonemi, zwłaszcza Że obiegały już i 
dawniej, a okazały sę nieuzasadnionemi. 
Obecnie jednak i pisma włoskie wycho- 
dzące w Rzymie o tem wspominają, a 
nasze dzienniki ultramontańskie, które 
powinne być najlepiej w tym względzie 
poinformowane, zdają się w milczeniu 
wyczekiwać nadchodzącej burzy, w prze- 
konaniu, że już jej odwrócić niepodobfa, 
i nie przeczą szerzonym pogłoskom. Rzecz 
tę jednak rozjaśnić jest przecie ich obo- 
wiązkiem, wszakże winno im chodzić o 
to, aby nie dopuścić spełnienia się fak- 
tów, która mogą niedające się jeszcze 
dziś obliczyć, ale zawsze wielce szkodliwe 
wydać „owoce. 

Że Moskwa układa się z stolicą apo- 
stolską, to rzecz pewna.  Bezsprzecznie 
więc zdołała już sobie ona w otoczeniu 
papiezkiem ująć wpływowe osoby, a te 
za ceną czczych obietnic, które Żadnej 
nie mają gwarancji, zalecają Ojcu świę- 
temu uległość dla rządów cara. Te rady 
zapewne  zrodziły też niepokojące nas 
wieści. Nie możemy bowiem uwierzyć, aby 
sędziwy starzec, stojący nad grobem, dał 
się uwieść podobnym podszeptom, aby 
odważył się u potomności pozostawić smu- 
tną o sobie pamięć. Naczelnik rzymskiego 
kościoła rozumie przecie to dobrze, že n'e 
można nikomu nakazać wznosić modły do 
Boga w obcej mowie. Niepodobna wre- 
szcie, aby, uwierzył vu fałszywym oble- 
tnicom cara, w tej chwili właśnie, gdy w 
zaborze moskiewskim jego agenci gwałtem 
zmuszają katolików do przejścia na pra- 
wosławie, gdy w urzędowym budżecie 
na rok bieżący jest wyznaczonych na prze- 
budowanie zagrabionych kościołów kato- 
lickich na cerkwie dła' Litwy i Rusi, czyli 
tak mazwanego południowo - zachodniego 
kraju, 600.000 rsr., i gdy car świeżo w 
osobnym ukazie ogłasza, Że przyjmuje 
pod szczególną opiekę założone w Wilnie 
- przez żonę Potapowa „Towarzystwo orę- 
downików prawosławia w południowo - Zit- 
chodnich guberniach.'* 

Ustępstwo stolicy apostolskiej, W lu- 
dzie gorąco przywiązanym do wiary ojców 
bardzo boleśne musiałoby wywrzeć wra- 
żenie, a to właśnie dopiero ułatwiłoby 
takim osobom, jak ks. Kamiński, pole 
do nieprzyjaźnych agitacyj. W interesie 
rządu moskiewskiego jest pokłócić wy- 
znawców katolickiego kościoła, postarałby 
się więc on o ujęcie sobie naśladowców ks. 
Kamińskiego. ' 

Moskwa chętnie widzi wszelkie oder- 
wanie od kościoła rzymskiego, na zjeździe 
starokatolików w Monachium miała ona 
urzędowego delegata, a w tych dniach 
właśnie, po raz drugi, profesor duchownej 
akademii w Petersburgu, p. Osinin, do- 
stał polecenie wyjazdu za granicę dla po 
rozumienia się z przywódzcami starokato- 
lików, od kilku zaś już miesięcy widzimy 
silną w tym względzie między Moskalami 
agitację. Gdy więc Moskale wspierają 
wszystkich tych, co zrywają ż kościołem 
katolickim, czyż obietnice ich przyjaźni 
mogą mieć jakąś wagę, i czy urażaniem 
najświętszych uczuć narodu polskiego go- 
dzi się stolicy apostolskiej uprawiać pole 
do agitacji dla jej nieprzyjacioł? Jeżeli 
komu, to właśnie przywódzcy władzy du- 
chownej należy stać wytrwale przy praw- 
dzie, nie ulegać względom materjulnym; 
nie sądzimy też, aby Ojciec św. uległ 
wpływom otoczenia, które chce go wpro- 
wadzić na błędne manowce, odwieść „od 
spełnienia  posłannictwa. 04 naczelnika 
kościoła, którego. wyznawcy SĄ UCISOIENI, 
uaród polski ma prawo spodziewać się 
pociechy a nie odstępstwa — nie traćmy 
też nadziei, że tak będzie w istocie. 
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Czerniowce d. 15. stycznia, 
(XY) Nie możemy pominąć milczeniem 
korespondencji „z nad Prutu*, (którą nie bez 


zdziwienia spotkaliśmy w szpaltach Gazety 
Nar. z dnia 11. stycznia) pełnej goryczy, 
żalu i żółci wylanej obfitą strugą na nas, 
czyli raczej na nasze sprawozdanie 0 wybo- 
rach do sejmu bukowińskiego, wydrwiwające 
nazwiska przez siebie przezwanej, jak się 
wielce szanowny korespondent wyraża, „kli- 
ki“, która najbardziej oburza się na nas za 
to, żeśmy jej imputowali umiejętną uprawę 
kukurudzy, a mniej fortunną polityki] Gdy- 
by to tylko o nasze chodziło osoby, nie od- 
powiadalibyśmy wcale. Odpowiedź taka była- 
by, jak sądzimy, bardzo wymowną i nie na 
miejscu. Jednakże wobec tych wszystkich 
faktów, któremi wspomniana korespondencja 
„od głowy aż do pięty* jest uzbrojoną, nie 
możemy i nie powinniśmy zachowywać mil- 
czenia, inaczej znaczyłoby, że te tak zwane 
„fakta“ są rzeczywistemi faktami, i że w isto- 
cie na koszt prawdy popisujemy się dowci- 
pami. 

Publicysta z nad Prutu — mniejsza o 
to, czy jego Tuscukum, zkąd na nas ciska tę- 
pe strzały swojego namaszczonego oburzenia, 
są Czerniowce lub jaka inna miejscowość, 
leżąca nad tą rzeką — twierdzi, że niero- 
muńscy wyborcy z większych posiadłości w 
interesie ogólnego dobra szczerze pragnęli 
podać Romunom rękę do zgody; ze w tym 
celu ułożyli program działania, który w za- 
sadzie przez ostatnich przyjętym, faktycznie 
zaś odrzuconym został, gdyż na Żadnego z 
przedstawionych kandydatów „panowie Ro- 
muni* głosować nie chcieli; że w skutek te- 
go pierwsi usunęli się od działania; w koń- 
cu zaś, że najwierutniejszym fałszem jest, 
jakoby „Nieromuni'”popieraniem c.k. starostów 
i innych rządowych kandydatur „Zwycięztwo 
„.centralistom zapewnili“. 


Zanim przystąpimy do zbijania pojedyn- 
czych tych twierdzeń, pozwolimy sobie zau- 
ważyć, że Świeżo wynalezieni w nadpruckiej 
okolicy „Nieromuni*, są w istocie nadto kom- 
plikowanym zlepkiem, który właśnie dla swo- 
Jej bezbarwnej i zbiorowej cechy tylko poło- 
wicznie i ślamazarnie pod względem narodo- 
wym manifestować się może. 


Szanowny korespondent powiada, że je- 
go klienci po ugodzie nie doszłej do skutku, 
usunęli się od dalszego działania, przez co 
twierdzi pośrednio, że niejako zastosowali się 
do wiadomej polskiej uchwały w Czerniow- 
cach, orzekającej bierne zachowywanie się 
podczas wyborów. 


Tymczasem tak nie jest. Powszechnie 
znajomą jest rzeczą, że cała ta „szczera chęć 
ugody* nie była czem innem, jak hypokry- 
zją, którą w skutek namowy p. Wojnarowi- 
cza niezręcznie się osłonił p. Kechanow- 
ski, paktując imieniem tej partji wyborców z 
większych posiadłości jedynie w tym celu z 
przeciwnym obozem, żeby go wywieść w pole, 
i przez wybór w tej kurji choćby jednego 
kandydata ze swojej listy, zapewnić centrali- 
stom dwie trzecie większości w sejmie. Re- 
zultat wyborów z wszystkich innych kuryj 
był wówczas już wiadomy, pomiędzy wybra- 
nymi dziewiętnastu posłów było ministerjal- 
nych, brakował więc tylko jeden, ażeby ta 
większość była zapewnioną, a o to właśnie 
chodziło. Czy zaprzeczy mi szanowny kore- 
spondent, że zeszłoroczny drukiem ogłoszony 
program, czyli raczej wyznanie wiary poli- 
tycznej tej „przezemnie przezwanej kliki“ 
jest w duchu czysto wiernokonstytucyjnym 
napisany? czy zaprzeczy mi dalej, że przy- 
wódzca, widoma głowa własnie co wspomnia- 
nej kliki, p. Kochanowski podpisywał własno- 
ręcznie najbardziej ministerjalne programy, 
na jakie się tylko orjentalna fantazja poli- 
tyzujących żydków w mieście naszem wysilić 
zdołała? Zaiste, że nie, gdyż w razie po- 
trzeby najłatwiej autentycznemi dokumentami 
twierdzenie nasze udowodnić możemy. Wobec 
takich danych, ugody na serjo traktować nie 
podobna, bo przypuszczając rzeczywiście 
szczerość, musianoby tem samem skonstato- 
wać rażącą chwiejność przekonań i zmien- 
ność zasad politycznych, lub też odwrotnie — 
a wtedy ani w pierwszym, ani w drugim 
wypadku nie mogli Romuni ujrzeć Swego 
zbawienia w takim kompromisie. Naturalnym 
było więc wynikiem, że Romuni nie mogli 
na te „dobre chęci“ odpowiedzieć inaczej jak 
ironicznie: potakując z jednej strony pięknym 
frazesom tym razem federalistycznie wygła- 
szanym przez p. Kochanowskiego — z drugiej 
zaś strony w żaden sposób nie chcąc głoso- 
wać „choćby na jednego kandydata z poda- 
nej im listy“ a to tem słuszniej, jeżeli na 
pierwszem miejscu tejże figuruje ck. Konsy- 
liarz p. Tomaszczuk. 

Góż się dalej dzieje? Szanowni „Niero- 
muni* wbrew zapewnieniom swojego apolo- 
ga, nie wstrzymali, się bynajmniej, jak o tem 
aż nadto wymownie protokoły wyborcze 
świadczą, „od dalszego działania”, tylko EA 
scy, jak byłoich 17, z tyloma POZY 
twami bez namysłu głosowali na p TE 
ka, kandydata więcej  ministerjalnego, stę 
tego dowodzi świeże odezwanie SIĘ 6 i 
Radzie państwa przeciwko ugodzie Z Wa 1ICją, 
aniżeli «ms oictrowie. Również niczbitym 

żeli sami ministrowie. U ta asti 
Jest faktem, że panowie „Nieromuni W p J 
nie z urzędnikami agitowali przy Wy90 an2 
z gmin i miast na rzecz rządowych kam x 
datów. Moglibyśmy w razie potrzeby, T y 
wując sobie tę przyjemność na ue y 
mienić nazwiska tych panów, którzy Jë SĘ 
w Kocmaniu br. Pinę, a w Suczawie p. cy 
kerę c. k. starostę, nie robiąc z tego DY” 
najmniej tajemnicy, z niemałem popierali wy” 
sileniem. 


W podobnie „dojrzałej“ polityce, niech 
nam wybaczą ci łaskawi panowie, nie może” 
my pod żadnym warunkiem dostrzedz an! 
ducha prawdziwie polskiego, ani też zbyte- 
cznej godności obywatelskiej. Niech nam w 
końcu wolno będzie odwzajemniając za u- 
dzieloną nam radę przez szanownego kore- 
spondenta z nad Pruta, życzyć mu, żeby na 
przyszłość w swoich replikach nie mijał 
się tak litościwie z rzeczywistością, unikał 


j trywialnych wyrażeń i starał się, jeźli mo- 


żliwe, być nieco dowcipniejszym. 


Przegląd polityczny. 


„Austro- Węgry. 


Skutkiem iuianowańla p. Depretisa mi- 
uistrem finansów, opróżnioną została posada 
namiestnika Tryestu, zaczem pójdą zmiany 
w kilku wysokich posadach politycznych. — 
Centraliści wróżą sobie ztąd niewiele dobre- 
go, gdyż słychać, że do Tryestu może pójdzie 
znienawidzony u nich hr. Taafie, obecnie cią- 
gle jeszcze,” mimo szczwania centralistów, 
będący namiestnikiem Tyrolu. Gdyby p. Ce- 
schi, szef Karyntji, poszedł jako namiestnik 
do Tryestu, albo do Dalmacji (na miejsce 
jenerała Rodicha, coby ubodło Dalmatyńców), 
to w Karyntji zająłby jego miejsce niemiły 
im także, sprawujący obowiązki szefa w Tren- 
tynie, p. Alessan. "|. 

W sejmie węgierskim d. 16. postawił 
przywódzca lewicy, Koloman Tisza, następu- 
jący wniosek: „Izba, uchwalając budżet mi- 
nisterstwa obrony krajowej, raczy polecić mi- 
nisterstwu, aby co rychlej przedłożyło spo- 
sób, jakby można dostatecznie liczną i należy- 
cie uzbrojoną armię węgierską, któraby tylko 
parlamentowi i rządowi węgierskiemu podle 
gała, utworzyć bez przeciążenia kraju pod 
względem finansowym.“ 


Mowa p. Czerkawskiego w Izbie 
posłów d. 13. stycznia brzmi dosłownie: 

_ Qzeigodni panowie! Zabieram głos jedy- 
nie, aby w kilku słowach skreślić stanowisko 
deputowanych galicyjskich w obec przedło- 
żonego nam projektu adresowego, 

Projekt ten w pierwszym rzędzie wy- 
raża zupełne zaufanie dla rządu obecnego. 
(Głosy z lewicy: Tak jest!). 

Że względu na ustęp Najwyższej mowy 
tronowej, w którym rząd objawia gotowość 
swoją działania czynnie 1 popierająco przy 
uwzględnieniu właściwych stosunków Galicji 
w ustawodawstwie i administracji, nie może- 
my wystąpić z nieufnością dia rządu. Owszem, 
powitaliśmy wspomniony ustęp mowy trono- 
wej, jako pierwsze urzędowe uznanie słuszno- 
ści życzeń, ponownie przez sejm nasz wypo- 
wiedzianych. „oz, À 

Z drugiej strony atoli nie wiemy, jak 
daleko rząd iść zamyśla w swych zamiarach 
i jakie pojęcie tej sprawy mają one za pod- 
stawę. Jak długo W niewiadomóści zostawać 
pod tym względem będziemy, tak długo mo- 
Jebnem jest dla nas tylko stanowisko oglę- 
dne, wyczekujące, , i musimy wszelki bezpo- 
średni objaw zaufania, jaki wyraża projekt 
adresu, uważać bezwarunkowo za przed- 
wczesny. s 

W dalszym ciągu potępia projekt adre- 
su bezwzględnie rokowania ugodne poprze- 
dniego rządu z królestwem Czeskiem i odrzu- 
ca takowe również na przyszłość jako niedo- 
puszczalne i z konstytucją pogodzić się nie- 
dające. „AE 
Nie wchodząc bliżej w treść owych u- 
kładów a odnośnie dotyczących przez sejm 
czeski postawionych wniosków, liczymy je- 
dnak dewine jazon rządowi Si zaslug 
smi i oklaski z prawicy), s 
BU zaniedbał, aby ludy mo- 
narchii stojące po za obrębem konstytucji 
na grunt konstytucyjny sprowadzić ; jest to 
cel, do jakiego każdy lojalny rząd stanowczo 
dążyć powinien (oklaski z prawicy). 

Wnioski sejmu czeskiego c0 do prawno- 
państwowego stosunku tego królestwa do 0- 
gółu monarchii, miały tu w Radzie państwa, 
w tej Izbie i na gruncie konstytucyjnym być 
badane i stanowczo załatwione, i tylko ta 
ich część byłaby weszła w życie, któraby 
przyjętą byla przez konstytucjne czynniki 
(głosy z prawicy: bardzo słusznie.) = 

Nie jest tu jak sądzę ani czas ani miej- 
sce, wspomnione wnioski sejmu czeskiego, 4 
w ogóle Czechów, poddawać bliższemu rozbio- 
rowi. Bez niego atoli zdaje nam się „niewła- 
Ściwem, jak się to dzieje w projekcie A 
Su, uznawać je za niezgodne z konstytucją 1 
z góry je odrzucać. Zastrzegamy się W 080,0 
przeciw przypuszczeniu, jakobyśmy jakąbądz 
podstawę traktowania o układy, jakąkolwiek 
podstawę porozumienia się, z góry 1 | Ag 
dania przedmiotu zwykłej dyskusji; "A 
i uchwale, jako nieprzypuszczalną uznawali, 
1 odrzucali. s 

Również nie możemy pochwalić tonu 
niezgody i wyzywania, z jakim projekt adre- 
su występuje przeciw Czechom (Wołania: 
bardzo słusznie ! oklaski Z prawicy.) l 
odjęcie pytań, jakie nas najbiizej do- 
tyczą, mianowicie stanowiska odrębnego kro- 
lestwa Galicji w myśl wniosku uchwalonego 
przez sejm galicyjski w X- 1868, i od tego 
CZASU cO rok powtarzanego, OZnacza wielkie 
cofnięcie się wstecz wobec brzmienia mowy 
tronowej, 

Gdy bowiem w mowie tronowej sprawa jest 
Wystawiona jako dojrzała 1 wymagająca na- 
tychmiastowego rozwiazania, Wiąże ją projekt 
adresu z reformą wyborczą, przez co sprawa 
ta tylko ulega zamaceniu a jej rozwiązanie 
oddala się na czas nieokreślony, jeśli nawet 
nie staje się niepodobnem. as 

3 to P ti oddziaływa szkodliwie 

na rzecz samą można się o tem przekonać 
z tekstu odpowiedniego ustępu projektu are- 
SOWego. : 
„Podczas gdy z jednej strony twierdzą 
ze tak zwane wyswobodzenie Rady państwa 
od sejmów dopiero ułatwi porozumienie co 
do Galicji, z czegoby można zaczerpnąć do- 
mysł, że poprzedzać ono musi, wtym samym 
jeszcze ustępie jest twierdzenie, że równie 
jedna jak drugą kwestja równocześnie musi 
być załatwioną. 

Jest to tylko dowodem Panowie, Że obie 
kwestje nie stoją z sobą w żadnym logicznym 
związku. x l 

Nie ma w istocie żadnego związku mię- 
dzy obiema kwestjami, to jest między prze- 
prowadzeniem tak zwanej reformy wyborczej 
a zgodzęniem się na stanowisko odpowiednie 
narodowym 1 historycznym właściwościom. 
Przeciwnie, trudności stojące jak wiadomo w 


drodze przeprowadzeniu reformy wyborczej, : 


muszą koniecznie załatwienie drugiej równie 
ważnej kwestji opóźnić. | 
Opóźnienie to musi na skonsolidowanie 


się kraju naszego a następnie ma skonsolido- t 


wanie się monarchii tylko szkodliwie oddzia- 
łać. Chwiejny i niepewny stan, który z tego 
powstaje, nie może ani tu ani tam dać doj- 
rzeć zbawiennej reformie. 

„ , Już to niewłaściwe związanie dwóch w 
żadnym z sobą związku niebędących kwestyj, 
zmusza nas stanowczo oświadczyć się prze 
ciw zamierzonej tak zwanej reformie wybor- 
czej, (Oklaski z prawicy). 7 pe =S 

„Jak wynika z projektu adresu, zarmerzo- 
ne jest wyswobodzenie Rady państwa od sej- 
mow; że jednak, jak to powszechnie wiado- 
mo, przy obradach nad rewizja konstytucji 
grudniowej prawo sejmów do tworzenia Izby 
Edi Rady państwa, zostało uznane za 
wodami qo gatpliwości w motywach spra- 
en k ie d nam przynajmniej nie jest ja- 
ka jaki 0a resie o tem nie ma wzmianki, 
być E ęy dziana Ear pa 
współu dział sejfy przeprowadzoną bez 

Z tych powodów musi i jądcz 
przeciw odnośnym a sttegć 
Dalej zaleca projekt adresu surowość prze- 
co AMIE jaki tu k ówdzie stawiany bywa 
przeprowadzeniu ustaw szkolnych. Kto je- 
dnak wie, w jaki sposób, z PLA 
te ustawy w tej lzbie zawotowane zostały 
(Oho! z lewicy — oklaski z prawicy), musi 
się powstrzymać od doradzania podobnej su- 
rowości. 

Panowie! z tych ław przestrzegaliśmy w 
swoim czasie przeciw pospiechowi, gdyż w 
odnośnych projektach widzieliśmy bezprawny 
atak na konstytucyjne prawa sejmów (okla- 
ski żywe z prawicy!). Przeciw naszym zarzu- 
tom, a nawet przeciw naszemu wyrażnemu 
protestowi — przedłożenie zamieniono w u- 
stawę, i zaraz potem wyszły rozporządzenia 
ministerjalne, jeszcze w wyższym stopniu na- 
ruszające autonomię krajów i sejmów. 

Ten bezprawny i niesprawiedliwy począ- 
tek owych ustaw szkolnych (Oho! z lewicy) 
jest, że tak powiem, grzechem pierworodny. 
Chociaż utrzymują, że opór wymierzonym jest 
najpierw przeciw ustawom krajowym, to i tak 
początek ów jest także ustawom krajowym 
szkodliwy, ponieważ granice, naznaczone przez 
ustawy panstwowe, za nadto są szczupłe i 
i czynią odpowiednie wykształcenie tej gałę- 
zi ustawodawstwa niemożebnem. 

Jakkolwiek jednak rzecz się ma, częś- 
ciowa niemożebność przeprowadzenia ustaw 
szkoluych jest zawsze faktem, wobec którego 
nie możemy głosu naszego dać za ustępem 
doradzającym bezwzględną surowość w ich 
przeprowadzeniu. 

Nakoniec, czytając projekt ustawy od 
początku do końca, spostrzega się, że w nim 
przedstawiono kościół już z góry jako insty- 
tucję dla państwa niebezpieczną (Oho! z le- 
wicy, tak jest! z prawicy), przeciw której po- 
zornie samemu przez się zrozumianemu nad- 
użyciu ma być władza rządowa zasłoniętą, a 
w dalszym ciągu udzielono rady, żeby samo- 
rząd kościoła w wyborze członków Jego po- 
stawić pod opiekę policyjną. | - 

Według zdania naszego nie jest to ani 
usprawiedliwioneinm ani stosownem , aby w a- 
dresie reprezentacji ludu, wystosowanym do 
tronu, wyrażać pojęcie krzywdzące uczucia 
przewaznej częsc? Społeczeństwa państwowe- 
go, która w instytucji tej znajduje opiekę in- 
teresów duchownych i moralnych. (Oklaski z 
prawicy). 

Zdaniem naszem, nie wolno stosować 
środków policyjnych przeciw instytucji, gdzie 
istnieje wolność sumienia, ani też określać 
niewłaściwe granic jej rozwojowi autonomi- 
cznemu. — 

Jeźli prócz tego ze względu na tę in- 
stytucję, na kościół, mowa jest o namiętnym 
oporze przeciw ustawom szkolnym, o podbu- 
rzaniu 1 wogóle w sposób pogardliwy, to już, 
panowie, sam ten sposób wyrażenia jest dla 
nas dostatecznym, abyśmy się oświadczyli 
przeciw odnośnym ustępom adresu. (Oklaski 
Z prawicy), i 
, Po tym wywodzie zrozumiecie panowie, 
że nie możemy głosować za wspomnianemi 
Ustępami, że podczas głosowania przeciw nim 
Slę oświadczymy. } 

Co się tyczy sprawy galicyjskiej, t0 7a- 
strzegamy sobie poprawkę podczas 00rad 
szczegółowych, która mieć będzie na teu ud- 
dzielenie tej sprawy od kwestji retormy wy- 
borczej. (Oklaski z pla" ję 

jedzenie £ZDy postow zd. 
15. i Dokończenie.) 

Ks. Greuter wytykał centralistom, iż 
W r. 1861 sprzeciwiali się ugodzie z Węgra- 
mi, a później sami zostali dualistami i piel- 
grzymowali do Pesztu, aby zebrać poparcia 
dla swej wątpliwej egzystencji... Dzwonek 
prezesa przerwał mowcy, a zarazem uwaga, 
że wyrażenia takie nie są dozwolone. Wtedy 
mowca wyraził zyczenie, aby także i tamta 
strona (lewa) więcej” przebierała w wyraże- 
niach, bo to co od niej słuchać musialo stron- 
nictwo katolickie, także nie było parlamen- 
tarnem. W końcu odpiera obawy przed Mo- 
skwą, którą jeden Z poprzednich mowców z 
lewicy groził Polakom. 

Po krótkich jeszcze przemówieniach de- 
putowanych Mendego, Wolfrumai Rus- 
sa przeciw poprawce p. Czerkawskiego, za- 
brał głos jako sprawozdawca, p. Herbst. 
Uważa on, że jest to przęcenianiem swego 
stanowiska, jeśli SIę sądzi, ze interesa jedne- 
go kraju są najpierwszemi, tł przed wszyst- 
kiemi innemi pzd obrady przyjść powinny. 
Byłby to niestosunek między całością a jej 
częściami, Poleca przeto przyjęcie ustępu 9. 
w pierwotnem brzmieniu. 

Podczas głosowania odrzucono poprawkę 
p. Czerkawskiego i przyjęto ustęp 9. tak jak 
był projektowany. Następnie przyjęto prawie 
bez dyskusji wszystkie dalsze ustępy AZ do 
końca, a wreszcie cały adres w trzecim od- 
czycie, i polecono prezydjum Izby wręczyć 
go przez prezydjum ministerstwa N. Panu. 
Przeciw przyjęciu głosowali Polacy i. So- 
wieńcy, oraz deputowani z Vorarlbergu 1 Wy 
rolu. Deputowani z Tryestu, Istrji, Gorycji 
i dep. ruski Janowski, głosowali z cen- 
trąlistami. «eq : pra 

Z tymi wszystkimi pomocnikami mieli 
centraliści tylko 94 głosów, a opozycja 58 
(t. j 37 Polaków, 5 Słowieńców, 11 Niem- 
ców, z Górnej Austrji, Vorarlbergu i Tyrolu, 


y 


4 


t 5 Dalmatyńców) Nowa Presse dochodzi 
ztąd do niemiłego rezultatu," że gdy chcąc 
przeprowadzić reformę wyborczą, trzeba wię- 
kszości dwóch trzecich, t j. 102 głosów, na- 
leżałoby się postarać centralistom jeszcze o 
8 głosów, a nawet więcej, na wypadek słą- 
bości jednego lub kilku centralistów. Otóż 
moze dałoby się ująć 5 Dałmatyńców, ale 
to nie wystarcza; owi zaś 11 Niemców w i- 
mię ultramontanizmu trzymać będą z opozy- 
cją; ze Słowieńcami sojusz niepodobny — u 
zatem trzeba szukać pomocy u Polaków, a 
„w razie nieudania się tego Sojuszu, gdyby 
Polacy upornie obstawali przy odłączeniu re- 
zolucji od reformy wyborczej, musianoby od- 
wołać się od delegacji galicyjskiej do ludno- 
ści galicyjskiej, Tylko trzeba być stanowczym!“ 
Na posiedzeniu Izby panów d. 15. bm., 
ks. Jabłonowski wniósł petycję urzędników 
lwowskich o dodatek na pomieszkanie.* Po- 
dobną, Od urzędników wiedeńskich wniosł p. 
Schmerling. Obie przekazano komisji pety- 
cyjnej. ES 


Franeja. 


Projekt p. Picarda będący długo my- 
tem, kilkakrotnie zaprzeczany w dziennikach, 
stał się rzeczywistością W dniu 12. stycznia 
wieczorem w Wersalu odbyło się bardzo li- 
czne zgromadzenie lewego centrum, tak liczne, 
Że sala zaledwie pomieścić mogła deputowa- 
nych, i na tem zgromadzeniu rozprawiano 
nad wnioskiem p. Picarda. P. Picard oświad- 
czył, że nie chce wcale w obecnych okoli- 
Cznościach w czemkolwiek przeszkadzać dzia- 
ialności rządu, który potrzeba uważać jako 
lekarza wobec  wyzdrawianego chorego, ale 
chodzi mu głównie o zgrupowanie umiarko- 
wanych stronnictw, któreby właśnie dały po- 
parcie rządowi. Tymczasowość jest zgubną 
dla kraju; pociąga za sobą następstwa nieu- 
niknióne a najgorsze, niedołężną 3prawiedli: 
wość, chwiejną administrację, niepewnych u- 
rzędników ; nie pozwala rzeczypospolitej być 
rządem niezłomnego prawa i utrwalić-mater- 
jalny i moralny porządek w kraju, z czego 
powinna rzeczpospolita dałeko lepiej się wy- 
wiązać od wszelkiego innego rządu Dodał 
przytem. że tymczasowość leży w. interesie 
tych, którzy czego innego chcą niż rzeczypo- 
spolitej, 
Pod wzgłędem naylości, uznał p. Picard, 
że wniosek tej natury natrafi na opór w xo- 
zmaitych stronnictwach. Są ultrarepublikanie, 
którzy nie „rodzą się na wniosek. "ponieważ 
nie chcą użm "ać ustawodawczej władzy Zgro- 
madzenia. Me iści nie zgodzą się, ponie- 
waż pragną, nczasowa rzeczpospolita 
sama przez Sh lifa się. 

Ale poza ty! Idź finia powszechna 
domaga Się natychmiast rozstrzygnięcia, 
a i w Zgromadzeniu jest wielu iudzi wolnego 
umysłu, którzy mogą utworzyć 
większość w tej sprawie. Mowa , 
przyjętą była hucznemi oklaskami. 

Po Picardzie p. Rampout żądał gtose, 
aby oświadczyć, iż obecna chwila nie jest je- 
Szcze stosowną do postawienia wniosku w 
Zgromadzeniu, że potrzeba ' wyczekać takiej 
chwili. Co się tyczy przedstawionych zasad 
mowca podzielał je najzupełniej. * : 

Ale wypadkiem najważniejszym i najcie- 
kawszym tego wieczora, pisze korespondent 
Ind. Belge. było oświadczenie, złożone w 
imieniu prawego centrum przez jednego z de- 
putowanych, który również bezwzględnie przyj- 
muje przedstawione zasady i oznajmia, że ko- 
ledzy jego są tychże samych przekonań, uzna" 
ją bowiem niebezpieczeństwo, jakie wynika z 
tymczasowości, uznają, że monarchia jest nie- 
możliwą, że zatem potrzeba się skupić około 
rzeczypospolitej. Oświadczenie to wywarło o0- 
gromne wrażenie. miki 

Zgromadzenie rozeszło się pa jedenastej 
w wieczór i wielu deputowanych musiało ma 
cować w Wersalu, co było wbrew ich zwy- 
czajom. Rozprawy toczyły stę w jak najdo- 
skonalszym duchu porozumienia. . Stawiono 
sprawę wyżej pouad interesa stronnictw, ma- 
jac na oku utworzenie stronnictwa, rządowe: 
go, któreby wspierało p. Thiersa i podtrzy- 
mywało go w Izbie. oszczędzając mu Sił, 
które zużywać musi na lawirowanie między 
stronnictwami. 

Na Zgromadzeniu  narodoweru T3: 
stycznia p. Thiers miał obszerną mowę w.o- 
bronie rządowego projektu opodatkowania 
surowych materjałów i zbijał zarzuty prze- 
ciwnych mowców. „Mówiono tu przeciwko 
wszystkim podatkom jak dobrze powiedział 
p. Claude, nie zostawiono dobrej nitki na 
zadnym. A przecież potrzeba utrzymać bud- 
żet w równowadze, a chodzi tu nie o budżet 
zwyczajny, ale o samo Życie Francji. W bud- 
żecie tym jest całe przeobrażęnie społeczeń- 
stwą francuskiego. 3 
1 „Niech nam nie mówią o oszczędności 
na budżecie wojennym. Dość długu. drzema- 
liśmy nad krawędzią przepaści. „Potrzeba 
nam silnej armii, potrzeba nam _ wielkiego 
budżetu wojny.* 

P. Thiers w dalszym ciągu mowy prze- 
biega rozmaite rodzaje nowych podatków, i 
powiada, że przyniosły one. 360miljonów ro- 
cznego dochodu: „To nam niewystarcza. Po- 
trzeba nam jeszcze 250 milionów, które SĄ 
przedmiotem obecnych rozpraw. S4 one nie: 
zbędne. Ale oświadczam, że temi 250 milje> 
nami postawicie na nogi całą administrację . 
całą służbę wojenną. wyzwolicie „wasze te-, 
rytocjum i będziecie w położęniu narodu, 
może krępowanego, ale który ma zapewnio- 
ną 0 i który nie zbliża. się daiprzes 

aści,* | 
r P. Thiers uderza dalej na podatek od 
dochodu, który ma wielu zwolenników „wę 
Francji, a którego wnioskodawca w, Zgroma- 
dzeniu był p. Wołowski. le Thiers przyzna- 
je się, że jest empirykiem „i zasady stawia 
na drugim planie. „Mówią często o socjali- 
zmie. Są dwa rodzaje socjalizmu Internacjo- 
nal, widoczny, łatwy do oglądania, drugi so- 
cjalizm podatku. Otoz dla mnie podatek od 
dochodu jest socjalizmem podatku. i 

W. końcu długiej swej mowy, w której 
zbijał pojedyncze zarzuty przeciwników, pan 
Thiers powiedział: „Czy dotychczas „mogliście 
kiedy żałować, żeście ufność we mnie pokła- 
dali? Otóż i teraz wierzcie mi na słowo ho- 
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stronie). 


nort "zawotujcie podatek, który wam przed- 
ładam, gdyż to jest jeden jedyny, rozumie” 
„e panowie, od którego możęmy oczekiwać 
ależytej użyteczności. a = 
A EZ ażeby dalej prowadzić dzieło 
naprawy; które przedsięwziąłem, Wwym“gwu 
od was panowie pewnych rzeczy: wogle z 
nich jest ta, abyście utrzymali tax. mądry 
pakt zawarty "w Bordeaux. * Tu pon w 
ziedzinę Polityki, gdyby, ten E n Ean 
zerwany, najstrasziiwsze nieszęzę © moglyby 
wyniknąć TA 
TR any P m, których „panuje 
; Ma : To nie anarchia poli- 
powszechna konfuzja. TNE | 
tyczna, ale anarchja um) tal nam grozi. 
(Oklaski z prawicy). Nie 1 ER dziwacznej 
opinii któraby się (zis no i i a; w tem jest 
niebezpieczeństwo. _ 07I "9 chodzi o admini- 
strację, czy 0 armie czy 0 finanse, w ża- 
nej sprawie nie m2 vi, Którą uznana nie- 
gdyś za słuszną, nie 0) aby dziś zaprzecza- 
ną. (Brawa po P'eWICY, SZemrania po, lewej 


aH Mowca Zwraca Się do lewicy: „Nie uska- 
rza się na te swobodę umysłu ; samo jej 
nadużycie jest jeszcze stwierdzeniem, iż wol- 
ność istnieje. Ale, nakoniec potrzeba się sta- 
rać, abyśmy SIĘ niestali narodem gadał,- 
pogardzanym od innych,” abyśmy nie wpa- 
dli w chaos naśladownictwa i ideologii.“ 
Książe Persienv który umarł przed kil- 
ku - zę W Nizzy, należał do słymnej trój- 
cy Oorny, Persigny, Sant-Arnaud), której 
Ło III. zawdzięcza głównie swoją dwu- 
dził się jogę Karjere cesarską, Fersigny uro- 
an S05 r., nazwisko jego pierwotne jest 
ean-Gilbert-Victor Fialin, dopiero potem 
id brał dawne nazwisko rodziny swojej Per- 
Sny. W 1826 wstąpił do huzarów, w 1830 
nalezął do ruchu rewolucyjnego. w 1831 był 
WSpółpracownikiem dziennika Ze * Temps. 
Wędrówka do Szwajcazji i spotkanie się przy- 
padkowe z Ludwikiem Napoleonem przez 
ciłz go od razu na stronę bonapartyzmu. ` 
Zaczął wydawać broszury w duchu bo- 
napartyzmu, i brał jak najgorętszy udział w 
Wyprawach strasburgskiej i bulońskiej. Za tę 
Ostatnią sprawę skazany był przez Izbę pa- 
Now na 20 lat więzienia. Po rewolucji 1848 
roku był ciągle prawą ręką prezydenta, jako 
Jego adjutant. Podczas coup d'etat 1852 on 
0 na czele 42 pułku rozpędził ówczesne 
Sromadzenie narodowe. Mianowany był po- 
tem ministrem spraw wewnętrznych, i dwa 
p Piastował godność ambasadora w Lon- 
Rei W 1852 r. ożenił się z jedyną córką 
trze) księcia Moskwy. Przy tej okazji o- 
uzymał podarek weselny: pół miliona ' 
KÓW I tytuł hrabiego. W * ig63 oha 
tytuł księcia. 


Hronika. 


„ — Kurjerek Iwowski. Już wysadzony jest 
walk zalożycieli, który według ustawy handlo- 
se Wszystkie sprawy stowarzyszenia „Przyjaciół 
„my narodowej“ załatwiać będzie, zanim statuta 
stowarz j 
Re m astytunje, Komitet założycieli w przy- 
e Z już rozpocznie swą czynność. 
wi 300 pre utworzeniem tego komitetu prze- 
mitetu „ate w było podpisanych. Na czele ko- 
wątpliwości ka stoi pau Alfred Młocki. Już 
kcyjne, ie gl ie ulega, Że stowarzyszenie to a- 
ala podniesieni zysku zawiązane, lecz wyłącznie 
zysk x ara przeznaczające cały czysty 
konkurentem, Siębiorstwa, będzie najsilniejszym 


Dzisiaj o p 
sytetu, velie ER: 11, w sali siódmej uniwer- 
kcję Próbna MANin dr, Winceniy Zakrzewski le- 
gielskiero" H UACy ną o stanowiskn króla un= 

Bo, Henryka VIII. w obec reformacji. 


Poni Paw 

się totojąza aaa onica, w Której dotąd miościła 

wala się i ota tlzyllasowa izraelicka, zaryso- 

budownic grozi zawaleniem, według orzeczenia 
miczych, więc tutejsza Rada szkolua okrę- 


50wa na zy. - 
zd Ala zamknięcie tej szkoły i poleciła 
. Smlny  izraelickiej ać si 
0 nowe Pomieszczenie. aelickiej _ wystarać się 
Mianowa 


nował adjuuktą "a. Minister oświocenią zamia- 
namiestnictwa we ir ana Spaun i koncepistę 


h : wie 
wskiego koncypientami mitistocjalnnea HD. 
mini- 


sterjum oświaty. = 


— Przejście gminy całej n o 
ciński, Jesteśmy W posiadania wiary o Zt RE „R 
niesienia, iż mieszkańcy miny Kuriwa wia. 
wnieśli pod dniem 28. grudnia „7 dO e, Je 
Starostwo w Buczaczu podanie, którego odpis w 
dosłownem brzmieniu podajemy : 
„Przęświetne e. k. starostwo! 

Y niżej podpisani gospodarze vbrz. gr. 
Tdwanówki z bytu naszych sąsiadów obrz. 
«+ przyszliśmy do tego przekonania, że gdy 
zinę s szang z obydwa obrządków złożoną ro 
my wyg ony Tocznie święta dwojakie,. opla- 
sąsiedzi R daniny za śluby i pogrzeby, nusi 
Jeduo świ io Ządku czysto łacińskiego świętując 
zamożniejsi, CU ile który może i chce, SĄ 
czasu do z oaao tego powodu, że mają więcej 
podatek munarchia e a *warobiony pieniądz na 
stwa obrócić mi cny i na polepszeuie gospodar- 
wdy, 26 czas ; Traca a podstawie więc tej pra- 
kie Święta, na poq tnan "leją, świętując dwoja: 
grosz różnemi Sposob we, żę ciężko zarobiony 
nam obarczoni rodziną każ USOWOLNI odbierają 
katolickiego, 2 mając pęzdę obrządku grocko- 
wód od przeszło 20 lat gh W zaj żyjący do- 
i chrystusowego tbóstwa w c” pobożności 
Wamaku, zdecydowaliśmy się i "a księdzu 
stąuawiam) przejść. całemi S N po- 
dek rzymsko-katolicki. |. mina obrzą- 

Nie idzie nam 0 60, Jakobyśmy sig 

chcieli od pewnych danin na cerkiew p Ro 
majaca w  Petlikowcach, bo Wy budowa is, = 
własnego natchnienia cerkiew W Kutdwanówe, nie 
gadac przymuszeni; powtóre że wómy, it e ęj- 
<a. na obrządek łaciński przez przewielepnę k 
Rtórze nie dozwolone nie tak żę pErzoz 
te ty. pobwierdzonem być mo?e: F JESLe$m 
kuj przekonania, że repartycja NA W cor. 

K wynikająca z $. 9 ustawy kocie BOJ, dla 
toki] posiadających własny Dom boży, DTZe% We 

e. k, Rząd słusznie cu do konkurencji tlu- 
Nagy oua będzie, ale chodzi-nam e wieczysty byb 
kg, Ch dzieci i wnuków, ażeby. od chciwości 

Sy obrządku gr, kat, takowe zabezpieczyć. 


kat, K 
TL. kai 


JSzenia będą potwierdzone i stowarzyszenie . 


Na ostatek jestesmy wierm poddani naszego 
Cesarza i króla, chcemy wyznawać ten obrządek, 
który jest Jego cesarsko-królewsko apostolskiej 
Mości obrządkiem. 

Niżej podpisani nie postępujemy lekkomyśl- 
nie, zawiadamiając prześwietne c. k. starostwo o 
naszem przejściu ua obrządek łaciński, bo raz zde - 
cydowaliśmy się wszyscy starzy i młodzi i przy $tem 
zostaniemy, a gdyby nam zestrony gr. k, przewiele- 
bnego konsystorza przeszkody stawiano, a Rzym śty. 
nasze przejście zatwierdzić wahał się, postanowi- 
liśmy zostać odszczepieńcami, a raz z naszej dro- 
gi nie zejdziemy. 

Od czasu podpisania niniejszej naszej proś- 
by do wysokiegą c. k. Rządu, wyzaawać będzie- 
my obrządek łaciński, święta lacińskie święcie, i 
do łacińskiego księdza w naszych potrzebach u- 
dawać się. 

(Tu następują podpisy 56 włościan z Kur- 
awanówki.) 


Prezydent sądu wyższego-we Lwowie wy- 
dal następujący vkólnik: Do prozydjów i wszy- 
stkich naczelnictw sądów powiatowych wschodniej 
Galicji ! Lwowska Izba adwokatów wykazując .u- 
jemne strony, na które zastęp pisarzy pokątnych 
tak strony spór wiodące jako też 1 sądy naraża, 
udała się do muie z prośbą, ażebym użył stoso- 
wnych środków w celu powstrzymania i usunięcia 
tego złego., Jakkolwiek codzienne / doświadczenia 
mnie dobitnie przekonywują, w jak ohydny spo- 
sób biedni mieszkańcy kraju tego przez pisarzy 
pokątnych wyzyskiwanymi bywają i jakie zawiło 
ści w sprawach sądowych, w skutek pism przez 
pisarzy pokątnych układanych powstają; to prze- 
cież nie posiadam Żadnego inuego Środka, który- 
by tej istnej pladze krajowej mógł tamę położyć 
jak tylko nalegać na wszystkich panów naczel- 
ników sądowych, ażeby nie tylko do ustnych roz- 
praw sądowych pokątnych pisarzy nie dopuszczali 
iw sprawach spornych żadnych podań, przez 
tychże ułożonych nie przyjmowali, ale też co do 
tychże pisarzy odnoszące się rozporządzenie mi- 
nisterjalno z dnia 8. czerwca 1857. 1. 114. Dz. 
pr. p. z całą surowością prawa przestrzegali. 
Przy obecnej wielkiej ilości adwokatów, którzy 
po całym kraju się rozszerzyli, mogą strony pra- 
wująco się bez wszelkiej trudności znaleźć bie- 
głego i wyrozumiałego zastępcę, któryby z nale- 
Żytem staraniem bronić mógł przysługujące im 
prawa, i za żądane wynagrodzenie też odpowie- 
dnie czynności świadczył. Panowie naczełnicy 
sądów chcąc sobie należyte zasługi u mieszkań- 
ców kraju uskarbić, winni tychże przy każdej 
zdarzonej sposobności, w odpowiedni sposób przed 
pisarzami pokątnymi przestrzegać; ja zaś z mojej 
strony będę poczytywał każde ukaranie pisarzy 
pokątnych za dowód, że panom naczelnikom są- 
dów na dobru mieszkańców kraju zależy. 

Prezydjum c. k. wyższego sądu krajowego 
L. 9477/pr. O czem świetną Izbę adwokatów 
we Lwowie w załatwieniu doniesienia z d. 19. 
października 1871. L. 464 zawiadamiam, 
Lwów. 5 grudnia 1871. 

Martini m. p. 


Zaproszenie. Dnia 21. stycznia r. b. 
o godzinie 11. rano odbędzie się drugie zwyczaj- 
ne walne Zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
oszczędności i kasy zaliczkowej urzędników i służ- 
by kolei Karola Ludwika, w salach I. i IL. kla- 
sy na dworcu tejże kolei we Lwowie, 

Na porządku dziennym: 

1) Sprawozdanie komitetu, przedłożenie ra- 
chunków i bilansu za rok 1871. 

2) Ustanowienie odsetek, wydanie absoluto- 
rjam za rok [871 i asygnowanie remu- 
neracji. ` stat.)(§. 9. 

3) Wnioski komitetu dotyczące zmiany cz ę- 
ściowej $. 3. stat. `` 

4) Wnioski członków stowarzyszenia. 

Podług $. 9. stat. każdy członek ma tylko 

głos jeden, i jeden głos tylko za okazaniem ksią- 
żki wkładkowej mocodawcy zastępywać może. 

Urzędnicy i słuźba kolci Karola Ludwika, 

którzy nie są eztonkami stowarzyszenia, jako go- 
ście mają wolny wtęp. 

Lwów, 4. stycznia 1872, 

E. $rąssowski. A. Jirassek. 


Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. Nakładem Karola Wilda we Lwowie, 
wyszła (1872) książeczka p. t. „Galiciana* kilka 
obrazków z pierwszych lat historji galicyjskiej 
przęz Władysława Łozifńskiegu. 
Wawrzyniec baron Engestróm zamie- 
szkały w Dreznie, znany z kilku broszur napi- 
sanych w sprawie polskiej 1863 roku, wydał 
bardzo zajmujące: „Obrazki z Podróży. Szwecja. 
Odczyty literackie miaue w Dreznie* przez Wa- 
Wrzyńca barona Engeström. Nakładem wydawni- 
Peg raju. Kraków 1871. Czcionkami drukar- 
ac 0 zarządem St.  Gralichowskiego. 
NIE": ka ane mamy książki, któ- 
Pojęcie o Szwecji dawała 


jak dzielo, którogo | 780) 
żądanem byloby ała 970] wypisaliśmy. Po- 
literatury azwadźkiej 7 Eugostróm , znawca 


dal nam w przekładzie. 
rupku obznajomienia nas 
stokrotnie wynagrodzić się może, 
wspólnych z Szwecją nieprzyjaciók, 
więc wzajemuio Się poznać, ażeby 
łatwiejszą była wspólna akcja, i 

— W Warszawie wyszło dziełko znanogo 
autora historji Cywilizacji Rzymskiej p. t. „Czy 


Praca w kio- 


jej utwory po- | 
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| wskutek cliwiejnego kursu waluty. 


ludzia od małp pochodzą?“ przez Romualda 
Świerzbińskiego. Warszawa 1871 r. Jest to dzie- 
ło polemiczne zbijające błędy tegoczesnych biolo- 
gów, Darwina i Haeckela, którego przekład nie- 
dawno we Lwowie ogłosił p. L. Masłowski. _ 
Profesor geologii Czermak przedstawił 
wiedeńskiej akademii, -nauk badania mikroskopo- 
we skał ogniowych w Adenie przez p. M, J. 
Niedźwieckiego. 7 

>> W uniwersytecie oksfordzkim, profesor 
Ralston miewa odczyty o pieśniach słowiańskich, 
Autor obiecał nadeslać je jednemu z profesorów 
warszawskiego uniwersytetu. Donosiliśmy zeszłego 
roku o ubworzeniu w Oxfordzie katedry języków 
słowiańskich, lecz błędnie wydrukowaliśmy na- 
zwisko profesora, który wykłada wspomniane ję- 
zyki. Nazywa się on Morfil] a nie Moffal, jak 
napisaliśmy. Zajęcie, jakie Anglicy okazują dla 
literatur słowiańskich, źródło ma swe w polityce, 
czują oni, że wkrótce kwestja słowiańska wystą- 
pi na porządek dzienny spraw europejskich. 
Odznaczający się trufną charakterystyką 
i łatwością pisarską młody powieściopisarz pan 
Kazimierz Chlędowski wydał w Krakowie nakła- 
„dom wydawnictwa Kraju (1872) powieść p. t 
„Ela“. Podamy później rocenzję tej powieści, 
5 Wyszło w osobnem odbiciu z Przeglądu 
Polskiego, gruntownie napisane dziełko przez 
mieszkającego w Peszcie p. Władysława Go lem- 
berskiego, niegdyś współpracownika Gazety Na- 
rodowej pod tytulem: 


wa Gołemberskiego. Kraków w drukarni uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego 1872. a 


Gospodarstwo przemysł 1 handel 


(R.) Lwów, 8. stycznia. Sprawozdanie 
tygodniowe Gazety Lwowskiej). W ostatnich 
ośmiu dniach spadł wielki śnieg mianowicie we 
wschodniej Galicji. W skutek łagodnej tempera. 
tury drogi prywatne tak się popsuły, Że trans- 
port. ciężkich towarów stał się niemożliwym. Ter- 
mometr wskazywał w przecięciu 6 stopni zimną. 
W południowej Galicji spadł stosunkowo większy 
śuieg niż w Galicji zachodniej. Na linii lwowsko- 
czerniowiecko-jasskiej pociągi osobowe kursowały 
nieregularnie w skutek zamieci. Ceny frachtu są 
normalne. 


Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Przez Galicję przewieziono dość znaczną ilość 
moskiewskich wagonów osobowych i towarowych. 
Wagony te pochodzą z niemieckich fabryk i 
przeznaczone są dla odeskiej kolei żelaznej, Ele- 
gancja i wygoda reprezentowane są W tych no- 
wych wagonach Znakomicie. _ Znajdujemy już w 
nich przyrządy do ogrzewania i osobne gabinety 
dla towarzystw złożonych z 2, 4 albo 6 osób. 
Ruch w haudlu spirytusem osłabł kompletnie, 
Konsumcja w kraju jest słabą a wywóz ustał 
zupełnie. Zamówienia z późniejszą dostawą usta- 
ły tożsamo. Cana nominalna za stopień wynosiła 
61 c. — W handlu rzepakiem nastąpiła także 
stagnacja. Chwiejność kursów waluty zuiechęviła 
kupców zagranicznych a w skutak tego nastąpiła 
w olejarniach krajowych stagnacja. Zapasy tego 
artykułu nie spadają mimo to wcenie, gdyż wła- 
ścicieła nie chcą skłonić się do pewnych konce- 
syj w cenie. Dalszy przebieg w handlu tym ar- 
tykułem zawisł od stanu zasiewów, którym obe- 
cnie wróżą w Galicji i w Moskwie pomyślny re- 
zultat. Za 150 funt. placą obecnie w przecięciu 
16 złr, — Ruch w handlu cukrem był ożywio- 
ny a z Moskwy przewieziono przez Podwołoczy- 
ską do Petersburga znaczniejsze zapasy cukru. 
Loco Lwów płacono za cetnar cukru rafinowane- 
go 33—35 złr. — Ruch w handlu szmatami 
ożywił się w skutek podwyższenia cen. Przez 
Kraków wywieziono z Galicji okolo 1800 centna- 
rów szmat. Znaczny transport szmat odszedł 
także ze Stanisławowa i Czerniowiec. Za centnar 
szmat średniego gatunkn -placono 7 złr. 50 c. 
W handlu skórą ruch był słaby. Mimo to ceny 
wszystkich gatunków skóry były stale. Na skó- 
rę cielęcą galicyjską popyt był znaczny, gdyż 
artykuł ten pożądany był zagranicą, — Za skó- 
rę grubą na podeszwy płacono 106—112 złr., 
za włoską skórę 86—90 złr., za szwajcarską 
115-—120 zir., za turecką kozłową 155—190 
złr., za jucht rosyjski 210—230 złr., za wie- 
deńską skórę cielęcą 250—270 złr., za surową 
skórę z wołów 72—80 złr., z krów 74—86 złr., 
z cieląt 144—146 zir. Ceny te placono za 
centnar. 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się zno- 
wu w ubiegłym tygodniu. Z nowym rokiem ceny 
poszły w górę gdyż z Niemies był silny popyt 
na zboże galicyjskie. Na targach niemieckich i 
francuskich panuje stagnacja a ceny spadły Co- 
kolwiek. Na targach pólnocno-niemieckich popyt 
równy jest podaży i z tego powodu ceny są tam 
stałe, Większe zapasy zboża wysłano także w 
ubiegłym tygodniu z Podwołoczysk, Tarnopola, 
Brodów, Czerniowiec i Jass. Do Czerniowiec 
przywieziono w ubiegłym tygodniu 46.000 cet- 
narów. Ceny na targach krajowych chwiały się, 
W dalszym 
ebiegu transakcji handlowych ustaliły się ce- 
ly. W najbliższym czasie oczekiwać można w 
Brodach i Podwoloczyskach przywozu znacznych 
zapasów zboża. Na kolejach moskiewskich, polą- 
czonych, z kolejami gałicyjskiemi już w przy- 
Szłych 14 dniach przywiezione zostaną znaczne 


płacą |żądają 


„Studjam nad polityką ` 
węgierską ostatniego dwulecia* przez Władysła-.. 


transporty zboża. Wielką niedogoanoscią dla ru- 
chu handlowego są trudności w przesyłce zboża 
aa kolejach rosyjskich, Walczyć tam potrzeba 
z jednej strony z brakiem wagonów ciężarowych 


a z drugiej strony z brakiem energii w zarząd ie. 


* Na targach zamiejscowych ceny były má“ 
stępujące: Bochnia: pszenica 190 f. 11 zł, 
żyto 180 f. 8 zł. 50 c., jęczmień 158 f. 7 
zł., owies 112 f. 3 zł. 50 c. Ceny były słabe 
z powodu zamieci Śnieżnych Rzeszów: psze- 
nica 190 f. 12 zh. Żywo TSW: 7 
zł., jęczmień 158 f. 7 zł., owies 110 f. 3 zł. 
koniczyna 180 f. 58 zł.” rzepak 150 f. 16 zł. 
50 ct., siemię lniane 150 f. 12 zł. 60 c. Na 
Żyto i pszenicę nie było popytu. Ceny jęczmie- 
nia, owsa i koniczyny spadały. Przemyśl: psze- 
nica 190 f. 10 zł. 25 ot, — 10 zł. 50 c., ży- 
to 180 f. 7 zt. 7 zł. 25 c. — jęczmień 
158 f. 4 zł. 25 c. — owies 112 f. 3 zł. 50 c. 
Tarnopol: pszenica 190 f. 9 zł. 
9 zł. 50 c., żyto 180 f. 5 zł, 70 c. — 6 zł. 
Z powodu ruskich świąt dowóz był mały. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją iwowsko-czerniowiecką 
400 sztuk, które! odwieziono zaraz dalej da 
Oświęcima. 'Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 80 sztuk wołów. b F 


Ogłoszenie. Ponieważ w mieście obiegają 
kartki kursu gełdowego pod firmą Izby handlo- 
wej, nie wydawane w biurze Izby, oznajmia się 
zatem, w celu zapobieżenia nadużyciom i dla o- 
chronienia publiczności przed możliwemi nieporo- 
zumieniami, że odtąd kartki te wydawane z biu- 
ra Izby handlowej zaopatrzone będą stampilią 
Izby i takie tylko kartki jako urzędowe uważać 
paloży. ` 

Z Izby handlowej ìi przemysłowej. 

Lwów, 16. stycznia 1872. 


Kolej Albrechta. Nadeslano nam od- 
powiedź na artykuł Dziennika Polskiego o 
trasie, którą Towarzystwo kolei -Albrechta propo- 
nuje teraz na Polanę i Drohowyż. Artykuł nam 
nadesłany, wymierzony jest przeciw tej propozycji 
a-za trasą na Dzczerzec, a opiera się głównie 
na twierdzeniu, że trasa na Polanę i Drohowyż 
nie jest ò dwie miłe, jak Dzien. Polsk. twier 
dzi, tecz o pół mili krótszą od trasy na Szcze- 
rzec. Nie możemy osądzić, ile w tem twierdze- 
niu jest prawdy. Ale nie ze stanowiska okolicy 
Szczerca, lecz ze stanowiska ogólno-krajowego o0- 
rzec możemy, że jak najkrótsza kolej do granicy 
węgierskiej jest dla kraju najpożyteczniejszą, bo 
tańszym kosztem jego produkta wywozić będzie. 
Jeżeli więc o dwie mile krótsza bylaby kolej na 
Polanę i Drohowyż, to na wywozie swych plodów 
kraj oszczędzi dwumilowy fracht. Licząc po 8 
centy od  cetnara, na miljon cetnarów rocznie 
czyni to bardzo znaczną kwotę. 


Wiedeń d. 16. stycznia. (Z gieldy zbo- 
Żowej.) Na giełdzie zaczął się temi dniami 
nieco żywszy ruch, W obrocie było 85.000 mie- 
rzyc, popyt słaby. Urzędownie notują: pszenicę 
słowacką 86 f. ab Lauzendorf 7.20 zł., cetnar 
ełowy, z Steinmanger 86 f. 7.10 zł, Żyto przy 
dość silnym popycie i małej potrzebie o 5 cent. 
taniej na mierzycy. Notują: węgierskie 79 f. ab 
loco 4.15 zl. za 8Q f., jęczmień za 73 f. 3.20 
zł., słowacki 72 f. ab Tornocz 3.35 zł. Kuku- 
rudza z Raaby ab Wiedeń 4.16 zł. mierzyca, 
Owies. Obrót normalny, ceny się nie zmniejają, 
węgierski płacą 48 f. 2.13 zł., backi ab Szobb 
3.80 zł. centnar wiedeński, 


Wrocław d. 15. stycznia. Pszenica loco 
88 f. 2373/, sgr.; Żyto loco 84 f. 165 sgr.; 
owies loco 50 funt. 134 sgr.; rzepak loco 150 
funt. brutto 3627/, Srg., ólej rzepakowy loco 
cetnar 28 tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
22'/, talarów. 


Szczecin d. 15. stycznia. Pszenica loco 
ża 2125 f. 68—79 tal.; żyto loco za 2000 f. 
50—55 tal.; olej rzepakowy loco 277/, tal, 
spirytus loco 809%/, Trallesa 23 tal, gotówką, 
na weksel 237/, talarów. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki centralistyczne chwalą dr. Zy- 
blikiewicza, iż otwarcie oświadczył, że Pola- 
cy gotowi są zgodzić się na bezpośrednie wy- 
bory i głosować za niemi, byle- odpowiednie 
otrzy malis przeciwkoncesje. © Kraj chwali 
również dr. Zyblikiewicza za oświadczenie 
Jego w Izbie. Natomiast znany korespondent 
wiedeński Czasu stara się, chociaż , nieśmia- 
ło, wmówić w czytelników, iż jak się zdaje, 
podobno nie ta myśl przebija z oświadcze- 
nia dr. Zyblikiewicza, lecz jak się zdaje, po- 
dobno on jedynie wytknąć zamierzył Niem- 
ców, że żądają od Polaków ' zapłaty z góry, 
oświadczenia się za bezpośredniemi wybora- 
mi, ale Galicji ofiarują tylko frazesa. ! 

Dzienniki centralistyczne wyprowadzają 
z oświadczeniem dr. Zyblikiewicza bardzo pū- 
myślne horoskopy dla sprawy bezpośrednich 
wyborów i dla swej partji — i mają słu- 
szność. Jeśli delegacja nie zadowolni się tem, 
co jej centraliści ofiarować będą, to łatwo im 
będzie teraz zabezpieczyć sobie komplet Ra- 
dy państwa drobnemi ustępstwami dla innych 
autonomistów południowych. A potem zapo 
wiadają, że rozwiążą sejm galicyjski i 10 do 
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12 głosów zyskają z pomiędy Świętojurców 
do Rady państwa; tak, 'iż dwietrzecie gło- 
sów będą mieli do uchwalenia „bezpośre- 
dnich wyborów już wtedy i dla Galicji. A na- 
wet piszą, iż to rozwiązanie sejmu może na; 
stąpić po odroczeniu Rady państwa, tak i% 
w tej jeszcze sesji reforma wyborcza może 
być przeprowadzoną. i 
á 4 hog tdi podobało centralistom 
oświadczenie dr. „,Zybiikiewicza, 1 przeje” 
dnało ich, jak piszą, z delegacją galicygssą 
to jednak do BOczłonkowego Wydziału kon 
stytucyjnego, mającego się zająć sprawą ga- 
licyjską, wybrali tylko 4 Polaków. Ale za to 
posiłkują. się sami święłojurcami, jednym 2 
Galicji. jaki był w Radzie państwa, a POP 
gim aż z Bukowiny! Dlaczego to czynią, ła- 
two odgadnąć! . Aby Polakom przy Sprawie 
rezolucyjnej przeciwstawić reprezentantów 1- 
ciśnionych niby Rusinów. : ; 
Driennik Polski nie pisze, że pomime 
tak przyjaźnego centralistom oświadczenia 
dr. Zyblikiewicza, Niemcy tak fatalnie posta- 
pili sobie przy wyborze Wydziału, lecz tłu- 
maczy Niemców z tego postepowania, czem? 
Mową dr. Czerkawskiego. Ten ultramontan, 
reakcjonista, feudał, klerykał, śmiał w male” 
niu delegacji galicyjskiej takie obrzyditwe 
wygłosić zasady, nie dziw więc, że liberalnych 
Niemców tem zraził do delegacji galicyjskiej» 
i że ich spowodował do wybrania do Wy- 
działu konstytucyjnego większości członków, 
nieprzychylnych ugodzie galicyjskiej, do Wy- 
brania tylko 9 czy 10 z skrajnej lewicy. „ 
Notabene, skrajna lewica juź nie istnieje 
klub jej już się rozwiązał i złał razem Z 
resztą centralistów w klub jeden wier no-kon- 
stytucyjny, w którym teraz skrajna lewica 
dawna jest w mniejszości, Czyli więc w WY- 
dziale konstytucyjnym jest taki lub owaki 
skład, czy z skrajnej lewicy dawnej byłaby 
tam większość lub mniejszość, to Wydzi 
ten to uchwali co klub wierno-konstytucyjny 
w swej większości zadecyduje. Janowskiego 1 
Tomaszczuka zaś dla tego do tego Wydziału 
wzięli Niemcy, aby odrzucenie najważniejszych 
punktów rezolucji przeprowadzić niby z uzwglę- 
dnienia argumentów, które przeciw rezo- 
lucji wytaczać tam będą ci świętojurcy. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 18. stycznia. „, Wiener 
Zeitung“ pisze, że hr. Ludolf, poseł au- 
strjacki w Brazylii, (bawiący obecnie we 
Wiedniu) otrzymał listy wierzytelne jako 
nadzwyczajny poseł austrjacki przy dwo 
rze tureckim. 


Wiedeń d. 19. „Vaterland“ poda- 
je wiadomość o audjencji wielu katoli- 
ków u br. Andrassego. Wyrazili ma oni 
swe Żale, iż papież utracił niezawisłość 
i zostaje w niewoli. Hr. Andrassy zaprze- 
czył, jakoby papież znajdował sę w nie- 
woli, wskazał na dowód, iż świeżo rząd 
włoski uznał 30 mianowanych przez pa- 
pieża biskupów włoskich, Położył nacisk, 
iż Austrja musi zachowywać przyjaźń Z 
włoskiem państwem, i ani Austrja ani 
Żadne inne mocarstwo katolickie nie jest 
obecnie w położeniu dania papieżowi schro- 
nienia. poza 


Haga d. 18. stycynia. Pierwsza 
Izba przyjęła traktat z Anglią, odstępu- 
jący jej posiadłości holenderskie na wy- 
brzeżu Gujany. 

Petersburg 18. stycznia. Budżet 
panstwowy wykazuje nadwyżki: 384.221 
rubli (M). — 

Londyn 18. stycznia. „Times“ 
donosi, że Thiers rokował z Rotschildem 
w Paryżu, z Gibbsem w Londynie, z Si- 
ną w Wiedniu, i z jednym domem W 
Petersburgu o pożyczkę trzech miliardów 
po kursie 87'/, franka. Operacja miałaby 
być w r. 1873 skończoną. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 

Karola Ludwika. 

(Podlug zegar lwowskiego.) 

~ Odchodzş 
og. 8, 
n_ 35 
s B n 
» g Lwy 
do Brod. i Złocz.„ 8 , 
ALE: 


4 wieczór, 
30 rano. 
32 rano. 
20 w nocy, 
52 rano, 
50. wieczór, 


ze Lwowa do Krakowa 


i da Częrniowieę, ; 


a 2 3% u 4 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
| Podzawcze. 3 


(Podług zegaru lwowskiego.) 


Przychodzą 
do Brodów i Złoczowa 0 g. 9 m. 11 rano. 
po le 12 „ 12 wieczór 
Odchodzą 


ze lwowa,z Brod.i Złocz. 0 g. 6 m, 53 wieczór. 
m „ 2 ” 19 w nocy 
EEA EE OBO a O 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
adnia 18. stycznia. 1872 
godzina 2 min O$ popołudriu. 
TA o D e 
e Wiedi . Akcje frattc austr. 137.00. Wa- 
gierskie kredyt. 131.25, Anglo-austr. 344.00. 
Tuiehsbank 296 25. Kolei Karola Lud. 263 25. 
Kolej, siedmiogr. 17950. Kolei poludz. 214 20. 
Kolej AJfolda 184.50. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 164.25 Węg. Nordost 


| 164.50. Kolei północnej 223.00. Kolei Rudolfa 
| 268,20. Węgierska Osibabn 152.00. Indemnizacje 


galicyjskie 75.25. Losy z roku 1864 148.20. 
Usposobienie : mocne. 


Dyrekcja GALICYISKIEGO OGÓLNEGO TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ, zamianowała mię pismem z dnia 20go b. m. Inspektorem. te 


Ogłoszenie. 


goż Towarzystwa, ma Galicję, Kraków i Bukowinę. 


Upraszam więc licznych moich przyjaciół i znajomych, tak w kraju jako i w mieście, o udawanie się wprost do mnie, ustuie lub listownie w wszelkich wypadkach tyczących się ubezpieczeń od ogmia i gradu, jako i ubezpieczeń 
na życie lub przezycie. równie też zapewnień dzieciom posagów lub stypendjów., a obowiązkiem moim będzie, doznane szkody najsumienniej i najprędzej obliczać i wynagradzać. 


Lwów 28. grudnia 1871. 
Ulica Kamienna Nr. 2. 


i ć . . 
Proszę podać szezęściu rękę! | strzeżenie. 


Jako korzystne i rzetelne przedsiębior- 
stwo poleca podpisany przez rząd księstwa 
Brunszwiku przyzwolone i zagwarantowane 
najnowsze wielkie 


i płacić nie będą. 1245 1—2 


dnia 25. i 29. stycznia r. b. Drzżety czyli gałeczki wypełnione najprzed- 

Tylko wygrane będą ciągnięte: 

Główne wygrane są następujące: tal. 
100.000, 60.000, 40.000, 20.000, 15.000, 
12.000, 2 po 10.000, 2 po 8.000 3 po 6.000, 
3 po 5.000, 8 po 4.000, 3.000, 14 po 2.000, 
29 po 1.500, 155 po 1.006, 211 po 400, 
388 po 200 tal. itp. w ogóle 27.000 wy- 
granych, które podzielono na 6 oddziałów 
w kilku najbliższych miesiącach rozstrzy- 
gnięte będą. š 

Za nadesłaniem gotówki w austr. ban- 
knotach wysyłam 

Całe losy oryginalne po 7 złr. — ct. 


ści, ani odbijania i skuteczniej działające jak 
sam Tran. Pudeiko 3 franki. W Paryżu apteka 
Europejska na ulicy Amsterdam, 41; we L w o- 
wie w aptece p. Mikolasch; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego; w Poznaniu w 
aptece Dr. Mankewicza; w Brodach w aptece 
p. Kullak. 1036 10—24 


Najnowszy i najtańszy 


ADWOKAT 


Pór n n n ” 50 n è 
dw. A N RE mF e l SEKRETA R Z DO MOWY 7 
Upraszam tych losow nie zamieniać zawierający przeszło 600 wzorów. 


z promasami, gdyż każdy uczęstnik otrzy- 
ma gwarantowany oryginalny los państwo- 
wy. Plan losowania dodany będzie do każ- 
dego zamówienia bezpłatnie, a wygrane 
pieniędze oraz z listą ciągnienia odesłane 
będą bezzwłocznie. 1121 8—9 

Upraszam udawać się rychło i z zaufaniem 
wprost do: 


Julius Herz. 


Staatseffecten-Handlung 
in Hamburg. 


SRODIEŃŹ 


od razu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgję, bie- 

+ gunki i rznięcie W żołądku 
+ ZWANY 


Już za 10 dni opuści prasę 6. zeszyt 
tego dziełka. Następne dwa zeszyty Wy- 
chodzić będą co dwanaście dni 1 będą 
180 —200 wzorów, podań i dokumentów 


traktów najmu, dzierżawy i pożyczki, 
pałnomobnietw, testamentów, kontraktów 
dziedzicznych, tabularnych , nakoniec 
wielki dobór podań politycznych i sądo- 
wych, skarg w każdej gałęzi, zupełnie 
już wypracowanych, tak, że w pożrzebie 
należy je tyłko nazwiskiem podającego 
lub skarżącego wypełnić. 
Dotychczasowe 5 zeszytów mieszczą 
w sobie przeszło 420 wzorów rozmaitych 
podań, prośb i listów. Całe dzielko bę- 
n dzie się składać z miu sześcioarkuszo- 


_ GUARAN 


dni na kompletne dzieło 4 uiszczeniem 
8 zł. 20 ct. otrzyma gratis 14 ar- 
 |kuszowy kalendarz powieściowy na rok 

Jeden proszek rozpuszczony w łyżcejjgz9 później zaś zostanie cena poje- 
wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jg czego zeszytu do 60 ct podniesioną 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil- pa, premii. 
niejszego bólu głowy i migreny i do! zamówienia przyjmują się za zaliczką 
wyleczenia rznięcia żołądka i biegunkń. ny przekazem pocztowem. 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających | Z uszanowanie 

| 


dwanaście proszków. LM EL. Bodek, 
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na-: kwiegarnia | LAS a 
leży, aby każdy proszek był opatrzony! Lwowie ulica Ormiańska 1. 3. 


podpisem GRIMAULT & COMP. z 
SIROP ZELAZISTY | 


Dostać można we Lwowie w skt dach mat 

aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. pp.) ] 

Berlinora i Ruckera W Krakowio w obydwu w połączeniu ; 

apt. pp. J. [rauczyńskiego i W. Redyka. W z wytworem ze skórek pomarańcz iz f 

Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach Quassia Amara jak równiez 

w apt. pp- M. Kulaka l Franzos. W Warszawie | ZTODANEM ŻELAZA 

w składach mat. apt. pp. Mrozowskiego, Ferd. | P: J.-P. LABOZE, aptekarza 

Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 1043 6—24 | Ulica des Lions-St-Paut, 2, w Paryżu. 

i Uus E Żelazo w stanie cieklym najdogodnićj 
przyswajać się daje przez każdy oi ganizm ; 
użycie jego w tym słanie nie wystawia 


m. 
W K n a U S t 4 na Żadne niebezpieczeńsiwo, a skutecznićj 


Wien, Leopoldstadt, działa jak ew, indkach „joli 
. mass „dk przygotowane w piguikach, lu 
Miesbachgasse 15, gegeniiber dem + SAT a Dzialanie tego syropu jest 
k. k. Augarten. toniczne z powodu Żelaza; przeciw-go- 
rączkowe z powodu quassia amara, roz- 


| aP GRIMAULT arC' aprekarzywPARYŽU 


1205 4—4 


O 
~ = a | puszczalne z powodu skórek pomarań- 
S ! ch czowych w skład jego wchodzących. Jest 
iż 3 p | to uajlepszy środek wzmarniający dla 
E D a | stabych i wycieńczonych temperamentów 
= S = najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
mi pe $ | użyciu tranu wielorybiego, a to z powoda 


własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we w-zelkich 
słabościach żołądka, w trudnem wawie- 
niu i w braku apelytu. 

Dostać można w ///arszawie w skła- 
dach materyatów aptecznych PP. Gal- 
| lego i Spiessa; w Krakowie w aptece 
| P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch. 


zen, (xartenpampen, Hydrophore odet 
Wasserzubringer, Zentrifugalpampen , 
Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpunipen etc. Schlinche, Feuereimer 
von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-A usriistungen. 
Illustrirte Kataloge gratis per Post. 


Feaerspritzen aller Sorten, Gartensprit- | 
| 


* Wichera 


poleca swój 


SKŁAD MACHIN ROLNICZYCH 


wyrobu Claytona i Shuttlewortha 
jakoteż 


WARSZTAT REPERACYJ 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej l. GA 


mianowicie: Locomobile , młocarnie . kieraty, siewniki, sieczkarnie 
systemu Richmonda i Bentala, 


Żniwiarki i kosiarki 
wyłącznie najznakonitszych firm angielskich i amerykańskich. 
Zamówienia orygin. angielskich i amerykańskich ma- 
szym . mianowicie: żmiwiarek, upraszami jak najwcześniej 
poczynić, o ile mam zamiar w krótkim czasie osobiście do 
Anglii się udać. 
"Lwów w styczniu 1872. 


1169 5—6 


© John  Wichera. 


W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. I. Publiczności przedsta- Š 
nna zn TT A OO) . OJ). rcL rng nn — 


w aż ne 
kupujących i posiadaczy kas. 


Od teraz me wydaję więcej moich sławnych 1078 10—10 


K AS 


„A i c. k. uprz. austr. a : 
trzonych król. ang. I 0. S -P -t aparatem parowym, tudzież 
o trzech nieprzełamalny ch ścianach z mojej fabryki, które nie a opatrzone 


e. k. pat. kluczem pancernym, 


ie i klucze można łatwo przez ko : AC) 
SU PE FORSY: nie rdzewieją, co się w A e „gdkopiować. 
tych przymiotów ceny są tanie. 
Friedrich W iese w Wiedniu, 
Gründer der Kassen-Fabrikation ` 
in ©esterreich. 
skład we Lwowie u yz a synów. 


fwe azakzn WVU SVJ GzoEptrsod sag 


A PEL: 


dzenie wedle mego najnowszego systemu pancernego. 


-0IB8RULM 


squ| nKuSEJA 34) agom Jeru48] oqi} 00 *azsdaq feu bts er 


7 <4 
Woran S y Jea 


BE 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. 


Ponieważ żadnych weksli nigdy nie podpisy- 
wałam, zatem gdyby się jakie z moim podpi-| : AE 
sem pojawiły, je — jako za fałszywe uznaję, poleca się do uskutecznienia wysyłek za pomo, 4 


i Tonie” i suchowska. 
Losowanie pieniężne |___ Anfovina Osuchows 
kwocie jednego miijona 718.600 tal., c 
kiego» nieprszo cenieni wygranych Dragees Meynet 
nastąpi àr Hluile de Foie de Morne. 


niejszym Tranem ze Stokfiszu, łatwe do zaży- 


Sigmund Kassel junior 


w Frankfurcie n/M. 


konsygnacji tudzież do komisowej sprzedaży 
produktów krajowych, zboża, mąki itd. Tenże 
duje zaliczki w gotówce do wysokości */, War- 
tości, zapewniając wszelkie ułatwienia. 4 naj- 
lepszemi poleceniami i każdą bliższą wiadomo- 
Iścią staję do usług. 1247 1—3 


wszelkie cierpienia 
nerwowe wjednej chw1- 


a Z W Z 
b 
cia, przyjemnego smaku, nie sprawiające „ab NERRAT GI li ustępują po użyciu 


Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
naie, 19 - - w Krakowie 


3785 3—3 


P osadę 1248 1—3 
zarządcy gospodar- 
stwa, ferwaltera 
lub dyrygenta 


życzy sobie przyjąć młody człowiek, te- 
oretycznie i praktycznie w gospodar 
stwie wykształcony, obznajomiony z upra 
wą buraków, który ukończył wyższe szkoły 
gospodarcze z najlepszym postępem, i 
już jako urzędnik w znacznym majątku 


służył, — posiadający čhlubne Świade- 
R pagkane zlecenia pod adresem: 


Nowo urządzony handel 
TOWARÓW 
galanteryjnych i norymbergskich 


KAMIL. STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwowie, w Rynku p. 1 37, poleca 
nowo otrzymany zapas 


Perfum prawdziwych angielskich i francuskich, 
mydeł, fiksatorów, pomady na porost i do 


1|kędzierzawienia włosów, olejków, pasty i pro- 


szku do czyszczenia zębów, wody anatery- 
nowej do ust J, G. Poppa, pudru, prawdzi- 
wej wody kolońskiej, Kau de Lys, Eau de 
Princesses 1 t. p. polecam także pod gwarancją 


Wiktor Wiśniewski 
k. b. w. p. 


L. 106 


| Konkurs. 


Na posadę profesora spiewu 
solowego przy Towarzystwie 
muzycznem we Lwowie z ro- 
ezmą placą 600 zir. w. a. 
Podania przyjmują się do 1. marca b. r. 
Bliższe warunki udzieli sekretarz To- 
warzystwa w kancelarji pod Nr. 17 w 
rynku obok sklepu p. Kleina. 


1246 1—3 


Í 


Z Wydziału Towarzystwa muzyczn. 


rozmaitej treści zawierały, jako to: kon- 


Ą vych zeşzytów, z których każdy kosztu- |puszność , Chrypka, Katary zadawnione, Wszel- 
je 40 ct. Prenumerujący się zaś do 14. jkie vicrpienia kanałów oddechowych, 


skiego przy ulicy Floryań > an die Amnoncen-Etpeditionipardzo skuteczny środ s ł 
Lwowie w aptece p. Fiotialvon Rudolf Mosse in Prag, Graben 14.nia włosów. x 1232 po > 


Mikolasch. W Warszawie w I 
jaw aptecznych. pP- Fera. Aug. Gallego iLud- 
wika Spiessa. 1029 14—24 


Antitussin 


(Ekstrakt winogronny). 


Sławny Środek używany w Smyr 
nie z najlepszym Skutkiem przeciw) | 
wszelkim katarom zastarzałym, kaszlu, 

chrypce i zaflegmieniu, poleca apteka | 
A. Berlinera we Lwowie “| 


Lwów 15, styczna 1872. 


5 === = — OEFA 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY 


we Lwowie i Podwołoczyskąch. 


| Biuro spedycyjne e. k. uprzywilejow. galicyjskiej koleji Karola Ludwika. 
1140 5—8 WT <= 


fiakonikach po I złr. 1132 3—6 


Do sprzedania 


czniejszej w celu poszukiwa- 
nia nafty i innych materjałów. 


d ! Lwów, w styczniu 1872. 
Niniejszym zawiadamiam, że urządziłem 


jałów, | w Podwołoczyskach, 
Bliższych wiadomości udzieli ©. R. 


kim końcowej stacji e. k. kolei Karola Ludwika na granicy rosyjskiej 
Noiarjusz ZnamirowsS I i A e > 
Gorlicach. " 1221 2—3 Dom spedycyj ny 1 komisowy 


A S T M Y pod moją firmą, i że mnie od świetnej Jeneralnej Dyrekcji 


Biuro spedycyjne c. k. uprzyw. kolei Karola Ludwika 
oddane zostało. i 
Regularny ruch na całej przestrzeni z reawołoczysk do Ga "="; , 
mogę tedy towary wszelkiego rodzaju, maszyny i pakunki do RZĄŃ Wianki, 
1 tanio wysyłać i odbierać. Upraszam przy wysyłkach do Rosji 1 we wszystkich kierunkach w kraju i za 
granicą, udawać się do-mojej firmy we Lwowie lub Podwołoczyskach. ) 


August Schellenberg. 


ustępują| 
jszybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast: | 
matycznych p. Levasseur, Aptekarza. 19 rue 
de ła Monnaie w Pavyża. 1040 11—24 
|| Dostać można we Lwowie w aptece PE: Mi-| 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyn= 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War- 
szawie w składach aptecznych materjałów PP 


|Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 

| są pieniądze każdego, który kupuje zegarki w tutejszych handlach zabawek, które w swoich kłamliwych ogłoszeniach jako: pierwszy wiedeński bazar zegarków, 
Stracone SWE zakład wiedeńskich zegarków itp. mniemają, a sprzedają falsyfikaty podłej wartości jako prawdziwe angielskie zegarki. Przeto widzę się AER 
| Szanownej P. T. Publiczności na to uwagę zwrócić, by się wprost udawała do mojoj 


F'abryki zegarków 
ANTON RIX, 


WIEN. Praterstrasse Nr. 16, 


której dobrze uregulowane zegarki przez 


Ces. p iy król. 


urząd menni- czy zbadane s 
po następujących zdumiewająco tir- nich ale prawdziwych conach sprzedaję : 
prawdziwy paryzki zegarek bronzowy, | 
z jednorocznym poręczenie. | 


5 r y ją LĘ korzyść žo gS i d Wr Oo n a au 
k vy m ls en pd i t Vt 4iwego złot: almi; zega rki p a RE 
y NN s Je nakręc bez kłuczyka, d: taki zegarka otrz 4 em 
2 Arek cylind OWY. ZO 
% pięknym lnń= A te 


— aa. 


| Tyiko za 


95 centów 


otrzyma się prawdziwy paryski zegarek 
z bronzu z lłańcnszkiem, a za dobry 
gwarantuje się cały rok. 


Każdą konkurencję wyzywam na ostre, 
każdy, kto zamówi zegarek kieszonkowy 
otrzyma prawdziwy zegarek «ze sprężyną 
wraz z łańcuszkiem, medalionem , szka* 
tulką itp. zamówione zegarki dobierają 
się najsumienniej, jak gdyby kupujący 
był osobiście. 


Tylko 1 zły. 50 ct. lub 2 złr. 
Tylko.8 złr. 50'ct. Męrma Kzzyształowaw, sskuydnejaszem, 


cuszkiem ze zlota talmi, medalionem i kartką poręczającą. = 
JĄ lko 9 złr prawdziwy angielski cylinder, ża szkiełkami krzysztalowć 
y AU U ZAL. zówką sokund, z prawdziwym lańcuszkiem ze zlota talmi, 


nem i gwarancją > r i kłem krzyszta- 
. 6 srebrny zegarek cylindrowy z obrączką złotą, ze S4Kten  czająci 
Tylko 12 złr. LPG, lajicuszkieny nedaliónem zo EFA talii i kartką poręc/AjĄCĄ, 


Tylko 15 lub 20 zł prawdziwy angielski srebrny zogarek cylindrawy, 


dy łańcuszek, medalion że zlota talmi i kartkę poreczającą, 
Tylko 13 złr prawdziwy angielski zegarek ze złota talmi, cylindrowy najno- 
Jý M6 | wszy fason, 2 podwójnem szkłein krzyształowem, przez które mo- 
ama sklad zegarka widzieć, z tańcuszkiem, medalionem ze ztota talmi i kartką 


T | oręczającą. 
Ik 3 „|, zegarek ze złota talmi z podwójną kopertą odskakującą, z krzy- 
f ki 13 zh *-sztatowem szkłem i składem niklowym, z lańcuszkjom, medalionem 
T Iki złota talmi, futeratem skórzanym i kartką ma 
7 malutki zegarek damski srebrny pozłacany, z łańcu- 
TJ KO l | lub 17 zir. id 4 na szyję ze złota talmi i kartką poręczającą 
Jec „ najpiękniejszy srebrny zegarek ankrowy, o 15 rabinach 
y ko 18 lui» 20 zh + z lańcuszkiem, imadalionem, futeratem. skórzanym i 
i kartką poręczujacą. ; . 
Aba 20 a srebrny zegarek remontoir, nakręcający się bez kluczyka, z łań- 
T} lko “U zle. cuszkiem i med?Rlionem ze złota talmi. 
r 
Pylko 23 


ii, wska- 
nedalto 


$ „cuszkiem do 
3 * z dwogm kopertami grawirowany, 7 Be” | 
zegarka z prawdziwego złota salmi i kartką poręczającą. 


P 3 „|, prawdziwy angielski srebrny w ogniu złocony 
Tylko 13 zh * trowy, 4 łańcuszkiem i labore ze złota 
futeralem i kartką poręczającą. 
Tylko 14 złr taki sam łecz daleko lepszy, ze wschód 
, ] y tr, Z wd wojn: 
E dz nień 3 : chronowietr, b | ną 
zj: prawdziwy angielski w ogniu pozłacany ©". tatowemi. weri 
Tylko 20 złr. kopertą, pięknie emailowany, ze szkłami imen Z A 


niklu, ze wskazówką sekund, z łańcuszkiem ze złota talmi, m 
+, kompas i kluczyk w szkatałce. 


k chronome- 


zegare 
i skórzanym 


talmi, 


nim drogoskaż8NŁ. 
JR 27 zły złoty damskt zegarek z łańcuszkiem, imedalionem i 
éada „wł, AT. „kartką, poręczającą. Niemniej 45 do 65 złr. z brylant 
WE Wszystkie zegarki są, pierwszej jakości, upraszam tedy nie zamieniać tako- 
wych z podobnemi gorszemi. my. ona 
3 montoir książa Wal; Fańcaszki srebrne Pir H s 1 A b, RR 8 ERS 
P P teki egarok re km s, e alii, Za nadeslaniom go ówki lub za po raniem pocztowem załatwia się każde zamówie- 
Tylko 16 lub 17 złr. i a O do reu ni- | nie w 24. godzjacit paral wane zegarki są o 2 złr. tańsze. Ganiil ibs łatnić! 
4 d KA K ielki skład £ «2 SAk zegarków po zdumiewająco tanich cenach. 
Zegarmistrze, kupcy znajdą wielki arji, dalej przez wielki odbyt AA: te zegarki tak tanio sprzeda wać. 


Jedynie przez dłuższy pobyt w Anglii i Sawa“ A i i x , 4 m 
Za pe A u mnie Ehon? gwarantuję przez 3 hm, jeżeliby W egu tych trzech lat złamała się sprężyna lub stało się co$ iunego, obowiązuję sie bezpłatnie naprawić, 


Roslinne zegarki wskazujące stan powietrza, które 12 godzin poprzód każdą pogodę 
Inh stote pokazuję. Ko formie Zegara szwarewaldskiego pendułowy z ciężarką 60 c. — Dobrze 
chodzący 768%" Piaskowy 25, 40 c, Zegar w lasce 2, 3, 4, 5, 6 do 10 zł. 
Pyszne harmoniki , me'odiony w głosach niebiańskich, mandolium el Tremolo grają | 
najnowsze kompozycję Straussa, Ziebrern, Offenbacha, Meyerbeera, Rossini itp. Sztuka o 4 
arjach 7 Zł. 5U ct, o 6 arjach 18 zł. 


Albu » y na foto: rafi r ngai 
atut: grafje z muzyką po 8, 10, 12 do 15 zł. 

20 c. Szkatarki na cygara z mnzyką 13 zł. Przybory do szycia 
paryzki zegarek bronzowy z werkiem do bicia, pod 


t wiele innych rzeczy z muzyką. 

Pe a c) i l ka } | | 

! = Ę = akrqcania, do każde | : z: 

Tylko 10 ct. ogólny klóczyk de NAKIĘ fo zegarka. Tylko 0 „złe. 50 Gr szkłem. Ozdoha dla każdego pokoju. 
Tylko ZAL. 1:50, 1-80, lub 9 "ajlepszo szwarowaldskie, porcelanowe za- 


y BA j ajcarski zegarek kiesz k w Li 
af wy SZWłjca 8 vnkowy, z łańcuszkiem, meda- 
Tylko 9U ct. pradai AI tylko 50 ct Pozłacany za 80 ct. i rantuje się dwa lata smycz ia SBM Aa gwe- 


Ty lko 20 et, 1007 PE = łańcuszkiem | kompasem; 


© a. W skutek otrzymwych listów jestem Szanownej Publiczności uwagę zwrócić, Że kilka tutejszych handli zabawek, tudzież handlarze falszy- 
wych PE C+ sprzedają zegarki za prawdziwo angielskie bodi tac fabryki, oświadczam ah „ że nikogo da sprzedaży łoich zegarków nieupoważniłom , i jedynie w moim 
handlu, 2. Bozirk, Praterstrasse 16 mój towai Sprzedaję, Ażeby jednak to matactwo powstrzymać, opatrzyłem każdy odemnie pochodzący zegarek mojem nazwiskiem, raczy tedy Szan. 
Publiczność na znak fabryczny A. RIX, Uhrenfabrikant ją Wien. dobrze uważyć. nych „lrster Wi 
Oświadczam zarazem , Że kupionych w tutejszych handlach zabawek ogłaszanych 4a Wiener 
powrót, gdyź właściciel był damniej moim pomocuikiem, ktorego, że się w robocie zaniedbywał od alitem. i | 
Ktoby sobie dobrze chodzący zegarek kupić chciat, niechaj z zupełnem zaufaniem SB się do mnie, a Ja starać się będę, Szanowng Pabliczność zupełnie 'zadowolmeć. 
ES Wszystkie przez inne firmy ogłaszane przedinioty ze złota Talmi, są naśladowaniami lichej jakości, oczem 
ostrzegam. 


Jedynie prawdziwe złoto Talmi od Antoniego Rix. 


To złoto Talmi jest patentowaną imitacją z 18 karatowego złota, własny wyrób wiedeński. 


Kosztowności ze złota Talmi na wieczne czasy. 


L p f e 
Łańcuszki ze Złota Palmi. „Z | * 
i Od 12 lat używają moje łańcuszki ze złota Talmi z powodu starannej roboty, trwałości i wewnętrznej wartoścni najlepsze) sławy, liezne naśladowania tych łańcensz ków 
powodują nas, publiczności pszytomnięśi że 3 tylko jedną jakość tego artykulu, przeto ktoby chciat nabyć z prawdziwego złota Talii, niechaj uda sią do ANTONIEGO RIX, 
w Wiedniu, Praterstrasse 26. Łańcuszków tych i zlotniey, bez poprzedniej próby, nie są W stanie odróżnić od prawdziwych złotych są bowiem wyrabiane jak srebro chińskie. Te łań- 
cuszki, które są podłag najnowszego fasonu zlotych wyrabiane, zatrzymują po latach ich powierzehny połysk. Prawdziwo łańcuszki ze zlota [almi kosztują sztuka po ztr. 1,50 , 2, 3, 
3.40, 4. Długie z ogniwkami do zawieszania 2.50, 3, 4; 5, 6 do 7 ztr. = 


: Kkjuoty brylantowe, 
pięknie wykonane, nawet znawcę można omamić, klejnot ten oprawny jest w prawdziwe 
złoto talmi. artine brylanty są z najlepiej szlufowanego krzysztalu, które nie tracą 
1 broszka zł. 150, 2. Ar b, T8. kamienie są imitowane nie do poznaniu. 
1 para kółczyków złr. 150, 2, 3, 4 5 6 8 
1 para guzików do koszuli złr. 1-50, 2 5 4 | 


| -au—— 


Tylko za ' 


7 zir. 


prawdziwy zegarek angielski cylinder, 
regulowne v 1 zlr.50 c. droższe, zegar- 


Tylko za 


3 lub 4 zir. 


zegarek ze srebra chińskiego 
% łańeuszkiem, medalionem i szkątułką, 


| Tabakierki z muzyką 7 zt. 
Jedynie u mnie tak tanio. 


w szkatułce z muzyką 1 zł. 


miistrze niech korzystają z taniej ceny. 


Uhren-Bazar*, „Erstes Wiener Uhren-Etublissement*, nie przyjmę na 


m Szlnfowane klejnoty ze złota Talm). 
piçkny damski naszyjnik z krzyżykiem złr, 1, 2, 3. í 

broszka 8) c. złr. 1:50, 2, 3, 4. 

buncik dewizek do zegarka 50, 60 ct. 

medalion ct. 80, złr. 1, 2, 3. 

para guzików do koszuli 30, 50, 80 et. zlr, 1. 

para guzików do rękawów 40, 60, 80 ct. słr. 1. 

szpilka męzka 50, 80 et. złr. 1-50, 2- 

broszka na fotografię złr. 1, 2. 


3566 3 6 
1 para guzików po rękawów zlr. 1:50, 2, 4 


1 szpilka męzka piękna złr. 1, 150, 2, 3 4 "5. i 
J pierścień brylantowy piękny zlr. 150, 2, 3, 4, Bi para branzoletek, 1 Rarawiennik po zł. 1-50, 2, 3, 4 do ©. 
. para szpilek trzęsących się złr 150, 2. 


1 krzyżyk na szyję złr. 1, 2, 3, 4,5 ł 
części monarchii niemieckiej, Moskwy, Italii i z całej wyspy są najlepszym dowodem rychłej 


KE Liczny odbiór ze wszystkich 


gwarancją zewnątrz. Cenniki o 88 stronicach, z ilustracjami rozsyłają się po 20 e. 


Kupujący w większych partjach otrzymują rabat- 
Za BO c. 


zegarek kieszonkowy springer A N | 0 N R | X s 


z lańcuszkiem Wien, Praterstrasse Nr. 16, Wien. 


jad þm pak pb l at ak ani o jk 


i rzetelnej obsługi 


Za 20 c. 


cennik zupełny z 1000 obrazkami, o 120 


- przeto i najpewniejszą 


stronnicach, 


ody w m a 


z Śrakarni „Gazety Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


) 


